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= Polska na terenie międzynarodowym. 


Exposć P. Ministra Zaleskiego. 


Problemy międzynarodowe przeni- 
kają dziś z potężną mocą życie we- 
wnętrzne każdego poszczególnego pań- 
stwa. Interesy gospodarcze, społeczne, 
polityczne całego świata splotły się ze 
sobą mocnemi węzłami. Pociągnięcia 
natury gospodarczej, zamierzenia w 
dziedzinie społecznej, ba nawet tenden- 
cje wewnętrzno-polityczne, ujawniające 
się w jednym kraju, znajdują donośny 
oddźwięk na drugim krańcu Europy. 
Stąd zagadnienia polityki międzynaro- 
dowej stają się nieomal że naszemi 
własnemi, wewnętrznemi zagadnienia- 
mi i dlatego też baczne oko zwraca ku 
nim szeroka opinja publiczna. 

Za wielką zasługę między innemi 
należy poczytać naszemu Ministrowi 
Spraw Zagranicznych, że w zrozumie- 
niu tego właśnie faktu nie waha się 
korzystać ze sposobności i daje raz po 
raz społeczeństwu polskiemu obraz 
bieżącej sytuacji Polski na terenie mię- 
dzynarodowym. Takim obrazem, wy- 
rysowanym jasno, bez zamąceń i nie- 
domówień, było też wczorajsze exposć, 
jakie Pan Minister wygłosił w Komisji 
Spraw Zagranicznych Senatu. 


Wola pokoju. 


Jako zasadniczy rys naszej polityki 
zagranicznej podkreślił Pan Minister 


naszą wolę utrzymania po- 
koju na zasadzie istnieją: 
cych traktatów. Zasady te 


były, są i będą podstawą i punktem 
wyjścia polskiej polityki zagranicznej. 
Sojusze Polski mają na celu wyłącznie 
dążenie do utrzymania pokoju. Ten- 
dencja ta stanowi ich specyficzny cha- 
rakter. Starania Polski do podtrzyma- 
nia możliwie jak najlepszych  stosun- 
ków z sąsiadami i wszystkiemi innemi 
państwami, wytworzyły już w Polsce i 
wśród odpowiedzialnych czynników 
na terenie międzynarodowym opinię 
na tyle poważną i dodatnią, że nie są 
jej w stanie zatrzeć nawet coraz inten- 
sywniejsze ataki wrogiej nam propa- 
gandy. 


Statut Ligi a pakt 
Kelloga. 


Rozpoczynając swoje sprawozdanie 
od prac na terenie Ligi Narodów, Mi- 
nister przypomniał memorandum w 
sprawie rozbrojenia moralnego, wnie- 
sione przez delegację polską do sekre- 
tarjatu Ligi w czasie ostatniego zgro- 
madzenia. Jest ono jednym z logicz- 
nych objawów wytrwałej akcji polskiej 
w celu utrwalenia najistotniejszych 
podstaw pokoju, zmierzającego do 
unieszkodliwienia anarchji międzyna- 
rodowej, wytworzenia wzajemnego 
zaufania i utrwalenia pokoju na po- 
czuciu solidarności międzynarodowej. 
Zagadnieniem, na które zwróciliśmy u- 
wagę w Genewie — mówił dalej Mi- 
nister — była sprawa uzgodnienia 
paktu Ligi Narodów z paktem Keilo- 
ga. Przepisy paktu Ligi, mówiące o 
tak zwanej wojnie legalnej, stały się 
prawnym anachronizmem z chwilą, 


„dzy dyr. Dziadoszem, a pos. 


kiedy pakt Kelloga, zakazujący bez- 
względnie wojny, wszedł w życie. 
Wychodząc z powyższego założe- 
nia, Rząd polski stale wypowiadał się 
za zharmonizowaniem paktu Kelloga 
z paktem Ligi i to samo stanowisko 
zajmie w czasie sesji specjalnej komi- 
sji, która sprawę tę będzie rozpatry- 
wała. Tegoroczne zgromadzenie za- 
twierdziło tekst konwencji o środkach 
prewencyjnych przeciw wojnie, Zda- 
niem Rządu polskiego, konwencja nie 
dość jasno rozróżnia okres wojny od 
okresu pokoju i z tego powodu może 
doprowadzić do zastępowania akcji Ligi 
Narodów przez akcję prewencyjną, co 
bynajmniej nie jest pożądane. Mojem 
zdaniem — oświadczył Minister — 
należałoby czuwać nad przeprowadze- 


niem i nad zachowaniem wyraźnej 
linji demarkacyjnej między wojną i 
pokojem i nie dopuścić do powstania 
na marginesie paktu Kelloga trzeciego 
stanu prawnego, który zależnie od 
konieczności będzie nazywał się repre- 
sjami wojskowemi, lokalnemi starciami 
albo krokami nieprzyjaznemi, a który 
w gruncie rzeczy jest wojną. W kon- 
wencji o środkach prewencyjnych po- 
wyższe zasady nie zostały dość jasno 
wyrażone, co może w przyszłości do- 
prowadzić do pewnych nieporozumień 
interpretacyjnych. Z chwilą, kiedy 
wbrew umowom międzynarodowym 
użyta byłaby siła zbrojna, wówczas 
nie jest już czas na stosowanie środ- 
ków prewencyjnych, lecz raczej nale- 
ży myśleć o zastosowaniu represji 


wobec państw, które użyją siły zbroj- 


Gdańsk. 


Przechodząc do omówienia stosun- 
ków, jakie nas łączą z W. M. Gdań- 
skiem, oświadczył Pan Minister, Że są 
one dalekie od tego, czegośmy pra- 
gnęli. Stanowiąc dla Gdańska natural- 
ną podstawę jego dobrobytu, a nawet 
bytu gospodarczego, w zamian żądamy 
niesłychanie mało: lojalności i dobrej 
woli. A jednak Gdańsk, nie pomny na 
swoje dobro i interes gospodarczy, w 
ostatnich czasach coraz częściej ulega 
prawicowym elementom wywrotowym, 


(Ciąg dalszy na str. 2). 


Z _ostalniej chwili. 


NZOZ AC m A o 


Ameryka nie zredukuje długów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, dnia 
Komisja finansowa Izby Reprezentan- 


18-go grudnia. | tów przyjęła projekt ustawy w spra- 


wie ratyfikacji moratorjum Hoovera 


Budzet Sejmu i. Senatu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 grudnia. W dniu dzi- 
siejszym w Komisji budżetowej Sejmu 
toczyła się szczegółowa dyskusja nad 
preliminarzem budżetu Sejmu i Sena- 
tu. Przy tej okazji pos. Trąmpczyński 
poruszył znany incydent, , jaki miał 
miejsce w procesie Centrolewu mie- 
Rybar- 
skim. .Pos. Trąmpczyński uważa, że 
marszałek Sejmu nie docenił stanowi- 
ska dyrektora biura Sejmu. Mówca 
rzuca gromy na obecne kierownictwo 
Sejmu i znów widzi w tem system 
„dyktatury. 


Przewodniczący pos. Byrka oświad- 
czył: „Poseł Trąmpczyński powołał się 
tu na swoje doświadczenie parlamen- 
tarne, by dopuścić się czynu wybitnie 
nieparlamentarnego. Komisja budżeto- 
wa nie jest instancją w sprawach po- 
zabudżetowych, ani też instancją kwa- 
lifikacyjną urzędników biura Sejmu. 
Pozatem wobec nieobecności marszał- 
ka Sejmu, takt nakazywał spraw tych 
nie poruszać”. Przewodniczący przy- 
wołał wkońcu pos. Irąmpczyńskiesa 
do porządku. 
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Przerwa w procesie Centrolewu 
z powodu pożaru w gmachu sądowym. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 18 grudnnia, Dziś o 
godz, 8 rano w gmachu Sądu okr. przy 
ul, Miodowej wybuchł „pożar. Natych- 
miast zjawiły się na miejscu wszystkie 
oddziały straży pożarnej, Ogień po- 
wstał w składzie węgla i drzewa obok 
kotłowni. Gęste kłęby dymu roze- 
szły się po całym gmachu, „Trzej stra- 
żacy, którzy udal; się do piwnicy, pa- 
dli zemdleni. Wobec tego zastosowano 


mask; ochronne i aparaty tlenowe. W 
ciągu kilku minut kłęby dymu wypeł- 
niły cały gmach i przedarły się do sali 
sądowej, gdzie odbywa się proces Cen- 
trolewu. Wobec tego przewodniczą- 
cy odroczył rozprawę do dnia jutrzej- 
szego. Dzięki energicznej akcji ratun- 
kowej udało się ogień wkrótce zloka- 
lizować. 
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Ciągnienie Loterji Klasowej. 


(Telefonem ód naszego koresponaent2.) 


Warszawa, 18 grudnia, W dzisiej- 
szem ciągnieniu Państw. Lotercji Kla- 
sowej padły następujące  główniejsze 
wygrane: 

2.000 zł. — Nr. 83465; 

1.000 zł. — Nr. 4794; 


$0o zł. — Nr. 102137; 

po 400 zł. — Nr. 63942, 104974, 
112408; 

po 300 zł. — Nr. 
11019, 2$1$9, 28079, 
79752, 145955. 


3161, 
424$0; 


2136, 
30131, 


wraz z poprawką, która głosi, iż sprze- 
ciwia się to polityce Kongresu, aby 
długi, zaciągnięte przez kraje ; zagra- 
niczne w Stanach Zjednoczonych były 
w jakikolwiek sposób anulowane lub 
redukowane. Brzmienie ustawy raty- 
fikacyjnej, głosi w dalszym ciągu po- 
prawka, nie może być pod żadnym 
warunkiem interpretowane w od- 
miennym sensie, ani też dopuszczalną 
myśl, iż w jakimkolwiek momencie 
zmiana obecnej polityki Kongr. może 
być przychylnie rozwiązana. 
Waszygton, 18 grudnia. (PAT.) 
Na jutrzejszem posiedzeniu komisji 
finansowej Senatu oczekiwane są dal- 
sze wystąpienia przeciwko polityce a- 
nulowania długów. Oczekuje się w 
związku z tem rewelacyjnych zeznań. 
Londyn, 18 grudnia, (PAT). Przy- 
gnębiające wrażenie wywołała w Lon- 
dynie wiadomość o przyjęciu przez 
Komisję proceduralną Kongresu po- 
prawki do ustawy ratyfikującej mora- 
torjum, wedle której kongres wypo- 
wiada się przeciwko skreśleniu lub re- 
dukcji długów wojennych. Poprawka 
ta zamyka Hooverowi drogę do dal- 
szej akcji pomocy na rzecz Europy, 


Straszny czyn szaleńca. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18 grudnia, Z Wilna 
donoszą. We wsi Zarebiany gminy 
jaźwińskiej w domu mieszkałnym An- 
toniego Guzdowicza ` wybuchł pożar. 
Ogień szybko objął cały budynek tak, 
że o ratunku mowy być nie mogło. 
Spalił się dom wraz z  inwentarzem. 
Na wieść o tem Guzdowicz, który 
miał w mieszkaniu ukrytych w sienni- 
ku 15.000 zł. dostał ataku szału i por- 
wawszy widły przebił niemi żonę i 
córkę poczem sam się rzucił na widły, 
Całą rodzinę w stanie ciężkim prze- 
wieziono do szpitala. 


GAZETA LWOWSKAZ c. 


13 z-Bdma (1931. 
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których wystąpienia przeciwko Pola- 
kom, Żydom i liberalnie nastrojonej 
części społeczeństwa niemieckiego w 
Gdańsku, stały się powodem zaintere- 
sowanią się czynników ligowych spra- 
wą bezpieczeństwa wewnętrznego w 
mieście. 

Pan Minister omówił dalej decyzję 
międzynarodowego trybunału w Ha- 
dze w sprawie porte d'attache dla 
statków wojennych polskich w Gdań- 
sku, oraz obecnie znajdujący się w 
trybunale haskim drugi spór w spra- 
wie uprawnień obywateli polskich i in- 
nych osób pochodzenia polskiego w 
Gdańsku. Trzeci spór wszczęty przez 
Gdańsk to sprawa o pełne wyzyskiwa- 
nie przez Polskę portu gdańskiego. 
Minister przytoczył decyzję Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów z dnia 26 
października 1931, który przyznał o- 
bowiązek Polski pełnego wyzyskania 
portu gdańskiego, orzekł jednak, że 
obowiązek ten nie jest bynajmnecj 
równoznaczny ze stworzeniem mono- 
polu dla Gdańska w dziedzinie obrotu 
towarowego Polski z zagranicą. Od 
decyzji tej Polska i wolne miasto 
Gdańsk złożyły apelację do Rady Ligi. 
Czwartym wreszcie sporem polsko- 
gdańskim, jest wniosek Polski do Wy- 
sokiego Komisarza z 16 października 
b. r. w którym Polska zwraca uwagę 
czynników ligowych na pogwałcenie 
przez Gdańsk zobowiązań i umów 
międzynarodowych w dziedzinie celnej 
i na niesubordynację gdańskich urzę- 
dów celnych, co naraża Skarb polski 
na duże straty, 


LJ 4 p e 
Mniejszości. 

Przechodząc do zagadnienia mniej- 
szości, Minister stwierdził, że zagad- 
nienie opieki nad mniejszościami jest 
przez niektóre czynniki wyzyskiwane 
jako instrument akcji politycznej. Wy- 
kazując zawsze jak najlepszą wolę i 
tolerancję w zrozumieniu potrzeb kul- 
turalnych wszystkich mniejszości, za- 
mieszkujących Polskę, Rząd polski 
musi uważać lojalność mniejszości wo- 
bec Państwa za bezwzględny warunek 
zgodnego współżycia i współpracy dla 
dobra wszystkich obywateli, zamiesz- 
kujących Rzeczpospolitą. Usunięcie 
pewnych trudności w tej dziedzinie 
może być osiągnięte w sposób trwały 
jedynie na terenie wewnętrznym. Rząd 
polski jest zdecydowany  przeciwsta- 
wić się wszelkim tendencjom Jedno- 
stronnego rozszerzania uprawnień w 
tej dziedzinie, niezgodnych z duchem 
traktatu i interesami Państwa. 


Mandżurja. 


Jak to stwierdził dalej Pan Mini- 
ster, Rząd polski bardzo żywo intere- 
sował się przebiegiem konfliktu chiń- 
sko-japońskiego i czynnie współpraco- 
wał z innymi członkami Rady celem 
doprowadzenia do pomyślnego zała- 
twienia zatargu, zachowując objektyw- 
ność, podyktowaną przez sympatję 
dla obu państw zainteresowanych. W 
decyzji, powziętej przez Radę Ligi, 
Rząd polski upatruje przedewszystkiem 
ten czynnik dodatni, że osiągnęła ona 
zgodę obu państw zainteresowanych. 


My a inne państwa. 


Następnie Minister omówił sto- 
sunki polsko-francuskie, stwierdzając, 
że w chwilach kryzysu obecnego 
współpraca obu narodów zacieśnia się 
coraz bardziej. 


Z kolei Minister omówił szczegó- 
łowo stosunki z Rumunją, oh 
wacją i Niemcami, zaznaczając, że 
rozwój sytuacji w Niemczech nie 
sprzyjał w ubiegłym okresie konty- 
nuowaniu dzieła normalizacji stosun- 
ków, które prowadzone było w okre- 
sie zawierania przez nas szeregu waż- 
nych porozumień. Nie ratyfikowanie 
umowy handlowej z Polską przez 
Niemcy stało się dla nas jednym z 
ważkich „wskaźników, że w obecnej 
chwili nie możemy liczyć na pozy- 
tywne ustosunkowanie się naszego za- 


chodniego sąsiada do szerszej współ- 
pracy z nami. W tych warunkach zmu- 
szeni byliśmy ograniczyć nasze prace 
do załatwiania szeregu kwestyj, związa- 
nych po większej części z wykonaniem 
zawartych i prowadzonych pomiędzy 
obu stronami umów. 
Następnie Minister omówił sto- 
sunki polsko-litewskie i polsko-łotew- 
skie, zatrzymując się dłużej nad spra- 
wą renresji, skierowanych przeciwko 
ludności polskiej na Łotwie. Sytuacja, 
wytworzona wskutek podjętych przez 
czynniki łotewskie represyj, nie została 
jednak do dnia dzisiejszego wyjaśnio- 
na, mamy wszakże powody do mnie- 
mania, mówił Minister, że 


rząd łotewski, doceniając wagę tej 
sprawy dla stosunków _ polsko-łotew- | 
skich, nie zaniedba środków dla u- 
miejętnego jej rozważenia. Stanowisko 
Rządu polskiego wobec nowego rzą- 
du łotewskiego zależne będzie od tego, 
jak ustosunkuje się ten rząd do wy- 
tworzonej ostatnio sytuacji. 

Dalej Minister oświadczył, że 
negocjacje, prowadzone w Moskwie 
przez posła Patka z komisarzem ludo- 


wym dla spraw zagranicznych, roz- 
wijają się normalnie. W stosunkach 
ekonomicznych daje się stwierdzić 


dalszy rozwój eksportu polskiego do 
Z. S. S. R. wzrost bilansu handlowe- 
go, który jest dla nas dodatni. 


Wreszcie Minister wyraził swoje 
zadowolenie z możności wymiany 
zdań z mężami stanu Wielkiej Bry- 
tanji Rozmowy londyńskie, które 
| odbyły się w atmosferze tak przyjazne- 

go dla naszego kraju nastroju, umoż- 
liwiły wzajemną wymianę poglądów 
na aktualne problemy międzynarodo- 
we, ułatwiając równocześnie lepsze 
zorjentowanie gię w zasadniczych wy- 
tycznych polityki obu państw. 

kolei Minister omówił stosunki 
z Włochami, Jugosławią, Belgją, Bul- 
gatją, Węgrami i Austrją. 


Budżet Min. Robót Publiczn. 1 N. I. K. 


Warszawa. 17 grudnia. (PAT.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej Ko- 
misji budżetowsj rozpatrywano bu- 
dżet Ministerstwa Robót Publicznych. 
Pierwszy zabrał głos Minister Norwid- 


Neugebauer oświadczając, że Minister- 
stwo stoi wobec zagadnienia, iż ma 
szeroko zakrojony program prac, a 
rok rocznie budżet Ministerstwa jest 
cbcinany. Większość prac Minister- 


Minister ŚL w DAJ zagr. rę 


te 


Zdjęcie nasze przedstawia p. Ministra Zaleskiego na posiedzeniu Komisji Spraw Zagranicz- 


nych Senatu. Po 


lewej stronie p. Ministra siedzi sen. Z. Lubomirski, po prawej marszałek 


Raczkiewicz. 
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Plenarne obrady Senatu. 


Przyjęcie ustaw podatkowych. 


Warszawa, 18 grudnia. (PAT.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Senatu przed 
przystąpieniem do sprawozdania Ko- 
misji skarbowo-budżetowej o rządo- 
wych prcjektach ustaw podatkowych 
zabrał głos Wicemin, Skarbu Zawadz- 
ki, oświadczając m. in. że Rząd rozu- 
mie 1 docenia potrzebę zasadn'czej re- 
formy naszego systemu podatkowego. 
Jednak chwila dzisiejsza nie jest po te- 
mu odpowiednia, każdą bowiem re- 
forma podatkowa powoduje częścio- 
we chociażby zmniejszenie się wpły- 
wów skarbowych, a w dzisiejszym mo 
mencie naszą sytuacja budżetowa nie 
pozwala na tego rodzaju eksperymea- 
ty. Ponadto reforma podatkowa musi 
być dostosowana do ustabilizowanych 
stosunków życia gospodarczego. Tej 
stabilizacji brak w okresie depresji. 
Projekty obecne rozpatrywane są pro 
jektami doraźnemi. Rząd wprowadza 
nowe obciążenia  przedewszysikiem 
tam, gdzie są one łatwe do zniesienia, 
a nie wywołują reperkusyj w życiu go 


spodarczem, a przychodzi z ulgami 
tam, gdzie obciążenia utrudniały obrót 
gospodarczy. 

Z kolei senator Zaczek  referował 
projekt ustawy o podatku od lokali. 
Referent podkreślił, że podwyżka po- 
datku i zasilenie nim funduszu rozbu- 
dowy miast nie rozwiąże w całości za- 
gadnienia, ale niewątpliwie dodatnio 
wpłynie na rozwiązanie kwestii miesz- 
kaniowej. Projekt ustawy przyjęto w 
brzmien'u sejmowem, Po referacie 
sen. Skoczylasa, Izbą uchwaliła bez 
zmian projekt ustawy podatkowej od 
energji elektrycznej, Następnie po re- 
feracie sen. Zaczka uchwaloon również 
bez zmian projekt ustawy o kryzyso- 
wym dodatku do podatku od nieru- 
chomości. Przyjęto dalej uchwalony 
przez Sejm projekt ustawy o ograni- 
rzeniu proceniowem wynagrodzenia 
samorządów za wymiar i pobór po- 
datków od nieruchomości. Na tem 
obrady zamknięto. 


Rozszerzenie praw podoficerów. 


Obrady Komisji wojskowej Sejmu. 


Warszawa. 17 grudnia (PAT.) Sej- | 


mowa Komisja wojskowa na dzisiej- 
szem posiedzeniu przyjęła projekt u- 
stawy w sprawie zmiany ustawy © 
wojskowem _ postępowaniu karnem. 
Następnie przyjęto projekt ustawy w 
sprawie zmiany i uzupełnień  niektó- 
rych postanowień ustawy z roku 1924 
o podstawowych obowiązkach i pra- 
wach szeregowych W. P. Dotychcza- 
sowa ustawa dzieliją wojsko na szere- 
gowych i; oficerów. Obecny zaś pro- 
jekt stwarza definicję korpusu podofi- 
cerów, a ma on na celu podniesienie 
znaczenia i powagi podof'cerów w 
armii polskiej. Projekt wprowadza 
również stopień chorążego. Zmiana 
przedłuża umowy z podoficerami za- 


wodowymi do lat ro z prawem prze- 
dłużania ich na dłuższe okresy, Wpro- 
wadza się obowiązek Państwa po zwol 
nieniu podoficerów zapewnienia im 
posad w urzędach lub przedsiębior- 
stwach państwowych. W razie nie- 
możności dania takıch posad Państwo 
przyznaje im emeryturę, czego do- 
tychczas nie bylo Nastepnie po refe- 
racie pos. Wagnera przyjęto analo- 
giczny projekt ustawy, dotyczący 
zmian 1 uzupełnień rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o podstawowych 
obowiązkach i prawach szeregowych 
marynarki wojennej. Wreszcie przyję- 
to projekt ustawy o zmianie rozpo- 
rządzen'a Prezydenta Rzplitej o 'rze- 
szowych świadczeniach wojennych. 


siwą wiąże się ze sprawą organizacji. 
Wielkie wysiłki zwrócono na uspraw" 
nienie jednostek _ administracyjnych 
pierwszego rzędu.  Usprawnienie to 
wyraziło się w szeregu redukcji. Wy- 
datki na skutek reorganizacji spadły o 
22,400.000 zł, najpierw do 15,000.000 
a obecnie do 12,000.000. 


Po przemówieniu Ministrą zabrał 
| głos sprawozdawcą budżetu pos. Pą- 
czek (BBWAR.), który oświadczył, że 
ogółem wydatki Ministerstwa wyno- 
szą 38,306.000. Odrębny plan fundu- 
szu drogowego wykazuje w  wydat- 
kach i dochodach 28,732.000 zł. W 
Ministerstwie zredukowano 682 oso- 
by, czyli około 32 pre. całego perso- 
nalu. Dotyczy to tylko urzędników. 
| Oprócz tego były redukcje funkcjo- 
narjuszy niższych tak, że ogółem re- 
dukcje wyniosły powyżej 800 osób. W 
związku z tem wydatki zmniejszyły 
się O 40.1 prc. a wydatki za godziny 
nadliczbowe 1 świadczenia ubezpiecze- 
niowe o 31.7 prc. Jest to rezultat wv- 
siłków pracy Ministra, 

Po dyskusji, w krówej wzięli udział 
posłowie Hołyński (BBWR), Chądzyń- 
ski (NPR), Minkowski (BBWR), Ry- 
mar (Kl. Nar.) Czapiński . R. Po- 
lakiewicz (BBWR), Chrucki (Ukr.), 
Tebinka 1 Kosydatski, ponownie za- 
brał głos Minister  Norwid-Neuge- 
bauer, zbijając podniesione w dyskusji 
zarzuty. 


| 

1 

Po przerwie Komisją budżetowa 
Seimu przystąpiła do budżetu N. I. K. 
Referent tego budżetu pos. Czerni- 
chowski oświadcza, że: nie znalazł w 
budżecie N. I. K. rubryki, w którejby 
nie zaznaczyła się najdalej posunięta 
oszczędność, Największą kompresję za 
stosowano w uposażeniach. Dalsze o- 
szczędności są już niemożliwe. Reduk- 
cii budżetu dokonano w wysokości 
24 pre. Referent nie zgłasza więc żad- 
nych poprawek, wskazuje natomiast 
na dsżenie utrzymania arae Nio AE, 
czego dowodem jest, że uwagi nad wy- 
konywaniem budżetu i sprawozdania 
opracowywane są w terminie, 

| 

i 
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Po dyskusji zabrał głos prezes N. I. 
K. ı zapewnił członków Komisi', że 
kontrola utrzymana będzie iilościowo 
1 jakościowo w dotychczasowych roz- 
miarach. Urzędnicy spełniają należy- 
cie swoje zadania pomimo zmniejsze- 
nia personalu. 

Na tem zakończono dyskusję nad 
budżetem N. I. K. Referent podtrzy- 
mywał bez 
zmian. 


wniosek o przyjęcie go 
Na zakończenie Komisją przyjęła 


preliminarz budżetu Ministerstwa Ro- 
bót Publicznych, 


Bilans Banku Rzeszy. 
Berlin. 17 grudnia. (PAT.) Wedle 


ogłoszonego dziś wykazu Banku Rze- 
szy z z dnia 15 bm, za drugi tydzień 
grudnia, zapas walut i złotą w Banku 
Rzeszy zmniejszył się o ış miljonów 
marek na 1.160 milj. 
obieg banknotów zmniejszył się o 
5$2,400.0G0 Na 4.538.100.000 marek. 
Pokrycie banknotów niemieckich wy- 
nosi podobnie jak w poprzednim ty- 
godniu 25.6 pre. 


Równocześnie 


—mL>oLGL>->,>- „>>> cśczzczczcaa dc JE = 


Nr. 293 


GAZETA LWOWSKA z dnia r9 grudnia 1931. 


Str. 3 


Referat wicemarszałka Cara 
o wyborze Prezydenta Rzplitej. 


Warszawa. 17 grudnia, (PAT.) Dziś * 


odbyło się posiedzenie Komisj kon- 
stytucyjnej Sejmu, na którem wice- 
marszałek Car wygłosił obszerny refe- 
rat o wyborze Prezydenta. W kon- 
kluzii wywodów referent przedstawił 
następujące tezy: 

1) Prezydenta Rzeczypospolitej wy 
bierają obywatele posiadający prawo 
wybierania do Seimu w głosowaniu 
powszechnem, tajnem, równem i bez- 
pośredniem (plebiscyt). 

2) Wyboru dokonywa się pomię- 


dzy dwoma kandydatami, z których 
jednego wybiera większością głosów 
Zgromadzene Narodowe złożone z 


połączonych Izb Sejmu i Senatu, a dru 


„giego wskazuje ustępujący Prezydent 


Rzeczypospolitej. 

3) Jeżeli ustępujący Prezydent 
Rzeczypospolitej wskaże tego samego 
kandydata, którego wybrało Zgroma- 
dzenie Narodowe, kandydat ten bę- 
dzie uznany za wybranego bez potrze- 
by zarządzania głosowania powszech- 
nego. 

4) Jeżeli ustępujący Prezydent 
zrzeknie się prawa wskazania kandy* 
data, głosowaniu powszechnemu będą 
podlegać dwaj kandydaci Zgromadze- 
nia Narodowego, kandydat większości 
craz kandydat, który otrzymał kolei- 
no największą ilość głosów. 


Manifestacje studentów 
w (Chinach. 


Nankin. 17 grudnia, (PAT.) Trzy 
tysiące studentów, „niezadowolonych 
z przebiegu zebrania członków Kuo- 
m)ntangu, wtargnęło ponownie do 
głównej siedziby tej organizacji, Woj- 
sko zmuszone było dać strzały w kie- 
runku manifestantów, nikt jednak nie 
odniósł ran. Aresztowano trzydzieści 
osób. Manifestanci wyrządzili poważ- 
ne szkody w siedzibie partii, jak rów- 
nież w lokalu dziennika „Daily News* 
dokąd się następnie udali, Pozatem do 
chodziło do nieustannych starć pomię 
dzy grupami studentów a oddziałami 
wojskowemi, Sytuacja w stolicy jest w 
tej chwili bardzo poważna. 


Pijcie Herbatę Riedla 


5) Jeżeli ustępujący Prezydent zrzek- 
nie się prawa wskazania kandydata, a 
kandydat Zgromadzenia Narodowego 
otrzyma przynajmniej 2/3 głosów u- 
stawowego składu Zgromadzenia Na- 
rodowego, kandydat ten będzie uzna- 
ny za wybranego bez potrzeby zarzą- 
dzania głosowania powszechnego. 


6) Mandat Prezydenta  Rzeczypo- 


| 
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spolitej trwa lat 7. Ponowny wybór 
jest dopuszczalny, 

7) Urząd Prezydenta Rzeczypospo- 
litej jest nieodwołalny. 

8) Zastępcą Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej jest Prezes Rady Ministrów. 
Zastępstwo trwa przz czas faktycznej 
1 czasowej niemożności sprawowania 
urzędu przez Prezydenta Rzeczypospo 
litej, w razie opróżnienia urzędu lub 
uznania go za opróżniony, rówież czas 
niezbędny do przeprowadzenia postę- 
powania związanego z wyborem no- 
wego Prezydenta Rzeczypospolitej. 


iy 
X 


W dzikich stepach. 


Nasze zdjęcie nie jest obrazem, lecz rzadką fotografją dzikiego konia na prerjach 
Ameryki, 


Projekt ustawy o ogrodach 
działkowych. 


Na posiedzeniu Rady Opieki Spo- 
łecznej, które odbędzie się w Minister- 
stwie Pracy w dniu 22 bm., ma być 
rozważany projekt ustawy o ogrodach 
działkowych. Ogrody te, jak wiado- 
mo, rozpowszechniły się znacznie po 
wojnie, szczególnie we Francji, An- 
glji, Austrji, Belgji ; Niemczech, gdzie 
z ogromną szybkością okrążają one 
miasta. 


Wedlug projektu ustawy, obowią- 
zek zakładania ogrodów działkowych 
i wykonywanie związanych z tem 
czynności, ma ciążyć na gminach 
miejskich, posiadających ponad ro tys, 
mieszkańców. Zadaniem gmin miej- 
skich będzie wyznaczenie w planach 
zabudowania miasta terenów, przezna- 


czonych na ogrody działkowe, zakła- 
danie tych ogrodów, prowadzenie po- 
radni fachowych, popieranie inicjaty- 
wy społecznej i t. p. Na cele związa- 
ne z organizacją ogrodów działko” 
wych, gminy przeznaczać będą odpo- 
wiednie sumy w budżetach. Uży:ko- 
wanie ogrodów będzie płatne, Poza- 
tem gminy będą obowiązane do orga- 
nizowania specjalnych ogrodów dla 
bezrobotnych. W razie wyczerpania 
na ten cel wszelkich gruntów, a mie- 
możności nabycia nowych, mogą być 
zajęte tereny, leżące odłogiem na okres 
lat 5-ciu na ogrody dla bezrobotnych. 
Niczabudowane grunty budowlane nie 
mogą podlegać takiemu zajęciu. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACK! 11. 


Proces Heimwehry. 


Grac. 17 grudnia. PAT.) W pro- 
cesie przeciwko Pfriemerowi į towa- 
rzyszom zostało dziś zakończone po- 
stępowanie dowodowe oraz lnastąpiło 
sformułowanie pytań co do winy. Ju- 
tro zapaść ma wyrok. 


Zdaleka i zle. 


Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 


RZYM. Delegacja Łegjonistów polskich 
udała się do Florencji. Przedstawiciele Związku 
ochotników włoskich w Neapolu serdecznie 
żegnali odjeżdżających. Pułk. Belina-Praż- 
mowski zwrócił się do ochotników włoskich 
z podziękowaniem za serdeczne przyjęcie i za- 
prosił ich do przybycia do Polski. 


BERLIN. Echa pogromów. Wczoraj roz- 
począł się wielki proces przeciwko uczestni- 
kom urządzonego w dniu 12 września b, r. 
przez Hittlerowców pogromu żydowskiego w 
zachodniej dzielnicy Berlina. Przed sądem sta- 
nęło 41 oskarżonych. Proces potrwać ma kilka 
tygodni. Wobec wielkiej ilości podsądnych, 
miejsca dla każdego z nich na ławach zostały 
ponumerowane, 


Nabożeństwa ku czci 
M, Boskiej Częstochow- 
skiej. 


Kongregacja Rytuałów powzięła 
szereg decyzji, zatwierdzając m. in. 
nabożeństwa ku czci Matki Boskiej 
Częstochowskiej. 


Jak wygląda dzisiaj 
gazeta w Moskwie? 


Prasa codzienna jest zawsze wize- 
runkiem tego środowiska, w którem 
się pojawia. Tak samo jest naturalnie 
i w dzisiejszej Rosji bolszewickiej, 

Korespondent jednego z pism ber- 
lińskich zdaje onegdaj sprawę z wy- 
glądu typowego bolszewic- 
kiego pisma, wychodzącego w Mo- 
skwie, a noszącego tytuł „Moskwa — 
wieczorem“, Gazeta ta liczy 4 strony 
wielkiego formatu, a przeznaczona jest 
dla jak najszerszych sfer moskiew- 
skiego proletarjatu. 

Cóż się w niej znajduje? 

Na pierwszej stronie wiadomości 


zagraniczne, spreparowane naturalnie w | 


odpowiedniej formie. A więc takie ty- 
tuły, jak np.: „Dzisiaj zaczyna się po- 
siedzenie w genewskiej budzie od: pa- 
plania. Genewscy lokaje gotowi: do u- 
sług dla Japonji mimo „całej swej 
sympatji dla Chin' itd. Potem krót- 
kie wiadomości o sprawach, które mo- 
gą  „kompromitować*  burżuazyjną 
Europę (np. bankructwo konferencji 
Okrągłego Stołu; kryzys w Marokku 
dtp.) 

Druga grupa najważniejszych wia- 
domości (zamiast naszych  sensacyj, 
procesów) —. to informacje o postępach 
gospodarki sowieckiej, ogłaszane z od- 


powiednim tupetem ji reklamiarstwem. 
A więc: doniesienia o różnych działach 
gospodarstwa państwowego, o powo- 
dzeniu „piątiletki', o planie rocznym, 
o widokach produkcji. Opowiada się 
tutaj o rozmaitych cudach sowieckich, 
z jakiemi „nie może iść w porówna- 
nie“ najświetniejsza technika Europy 
i Ameryki Np. artykuł „Żelazny pie- 
karz“ mówi o pewnej piekarni pań- 
stwowej, w której 9 osób wypieka 
w 8 godzinach  1o.o0o bochenków 
chleba po r kg. Piekarnia jest całkiem 
automatyczna, ma jakieś bajeczne ma- 
szyny (wyrobu czysto sowieckiego), 
działające tak sprawnie, Że ani pyłek 
mąki nie pada na ubranie pracowni- 
ków. Si non e vero... Potem doniesie- 
nie o nowym „pałacu oświaty“ dla so- 
wjetu moskiewskiego zbudowanym tyl- 
ko z Żelaza „betonu i szkła, z teatrem, 
kinem, bibljorekami etc. — Dla porów- 
nania z temi zdobyczami sowieckiemi, 
znowu motatki o Europie, np. o, Niem- 
czech: że cała prasa jest tam przekup- 
na, że Żadna wogóle krytyka nie jest 
dozwolona, że panuje nędza itd, To 
podane np. w formie nowelistycznego 
feljetonu, 

Trzeba przyznać bolszewikom, że 
u nich „krytykuje się“ bardzo dużo 


i bardzo gruntownie. Np. w tym sa- 
mym numerze „Moskwy — wiedzo- 
ren” spotykamy caly szereg doniesień 
o nadużyciach różnych instytucyj i u- 
rzędów państwowych. Tutaj mie zo- 
stał wykonany „plan jarzynowy”, tam 
„plan kartoflany“, tutaj poszły na 
marne ogromne zapasy kapusty, czy ce- 
buli, wskutek niedbałości kontrolerów 
państwowych. Gdzieś przepadła w dro- 
dze połowa transportu żywności, tam 
transport uległ zinarznięciu. Władze 
publikują te fakta i karzą, ale jest ich 
cała powódź... 

Nie brak również komicznych epi- 
zodów z sowieckiej gospodarki. Z jed- 
nego artykuliku o moskiewskim „„Mos- 
torgu'* (centrali rządowej sprzedaży 
mebli) pokazuje się np., że ajent ,„Mos- 
torgu” kupował i sprowadzał 20 ló- 
żek z Odessy do Moskwy po to, aby 
za kilka dni oddział „Mostorgu“ w O- 
dessie te same łóżka kupował w Mo- 
skwie i sprowadzał je do Odessy, 

Dla podniesienia ducha podaje się 
fotografję jakiegoś inżyniera-wynalaz- 
cy lub nadzwyczajnego krawca Trub- 
mikowa, najlepszego w „brygadzie“ 
krawieckiej, który na 6 tygodni przed 
końcem roku „ukończył swój roczny 
program pracy”; ale zaraz obok czy- 
tamy skargi, że w pewnym domu ro- 
botniczym świeci się tylko jedna lamp- 
ka nafrowa na cały budynek, a w in- 
nym takim domu jest na 22 osót ty! 
ko jeden czajnik do herbaty. Robot- 
nicy żądają ukarania komendantów 
tych domów. 


Osobliwe są wiadomości o ogon- 
kach, wystających przed magazynami 
rządowemi, Ludzie czekają tam całemi 
długiemi godzinami. „Poco się mamy 
śpieszyć“ — opowiada zagranicznemu 
reporterowi kierownik magazynu z o- 
lejem roślinnym czy mięsem — „prze- 
cież i tak pozbędziemy się naszego 
towaru“, Racja! „Kupiec” jest tu funk- 
cjonarjuszem rządowym, zaopatruje go 
rząd; wszelkie tempo i szybka obsługa 
na nic mu się nie przyda, 

Gdzieindziej czekają całe „ogony“ 
przed sklepem z ryżem, Ryż jest, ale 
cena jeszcze „urzędownie* nie ustalo- 
na. Albo w innym magazynie; towar 
jest, kasjerka na posterunku, ale towa- 
ru się nie wydaje — bo taśma w me- 
chanizmie kasy się podarła, a na nową 
taśmę „niema jeszcze ceny i asygnaty . 

W  „rozmaitościach* donosi „Mo- 
skwa-wieczorem* o pladze szczurów 
w Moskwie. Jest ich tu może mniej, 
niż w Paryzu, Londynie lub Hambur- 
gu (najbardziej „zaszczurzone” miasta 
w Europie!), ale są istną plagą miasta. 
Wciskają się do wszystkich „wspania- 
łości” kultury sowieckiej: do fabryk 
chleba, ogrodów dla dzieci, domów ko- 
munalnych, parków kultury itd, Jak 
dotąd, to walczy się z niemi — podob- 
nie jak z słynnemi, moskiewskiemi 
pluskwami — głównie „rezolucjami” i 
„manifestami“, a nie trucizną! 

Nie brak także narzekań na pocztę, 
Ktoś się skarzy, że pakiet ze Smoleń- 
ska do Moskwy wędrował 19 dni; w 
samej Moskwie, na poczcie głównej 
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Smierć kompozytora 
Vincent d'Indy 


W Paryżu umarł, w wieku lat 81, 
Paweł Vincent wicehrabia d'Indy, je- 
den z wielkich mistrzów muzyki fran- 
cuskiej czasów nowożytnych. Vmcent 
d'Indy był uczniem Cezara Franck'ą i 
kontynuatorem jego myśli muzycznej. 
Sławę muzyczną zdobył swoją trylo- 
gją muzyczną „Wallenstein“, napisaną 
w latach 1874—1880, za którą poszła 
„Pieśń o dzwonie“, która zdobyła 
pierwszą nagrodę na konkursie mu- 
zycznym miasta Paryża w r. 1885. W 
tym samym rodzaju jest jego „Symfo- 
nja na melodję górałską” (1886) 1 
„Dzień letni w górach“ (1905). — Go- 
dnie obok tych utworów  orkiestral- 
nych występuje jego muzyka kameral- 
na, jak „Poemat gór* (na fortepian 
1880), lub wspaniała „Sonata E-dur" 
(1907). Z jego utworów teatralnych 
wy.nienić należy „Fervaal* (1897) i je- 
dno z ostatnich jego dzieł „Legendę o 
św. Krzysztofie“ (1921), Zasłynął rów- 
nież Vincent d'Indy przez swoje dwa 
zbiory pieśni ludowych z Vivarais, W 
roku 1894, Vincent dlndy założył 
sławną Schola Cantorum. Jej wspom- 
nieniem są jego dzieła teoretyczne, a 
zwłaszcza jego Kurs Kompozycji. Ota- 
czął zawsze mistrza cały zastęp ucz- 
niów, którzy obecnie będą rozwijać 
dale: jego szlachetną, w sposób silny i 
jasny skonstruowaną imyśl muzyczną. 
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Tabor Polskich Kolei 
Państwowych. 


Ciekawie przedstawiaja sie cyfry 
ilustrujące zamówienia na tabor Pol- 
skich Kolei Państwowvch od roku 
1919 do roku 1930/31, W okresie tym 
wytwórnie zagraniczne dostarczyły 
15.551 wagonów towarowych, 240 
wagonów osobowych i 667 parowo- 
zów. Wytwórnie krajowe dostarczyły 
w ciągu ubiegłego dwunastolecia 35.933 
wagonów towarowych, 1140 wagonów 
osobowych i 811 parowozów. Razem 
wytwórnie krajowe 1 zagraniczne do- 


starczyły 543.442 jednostek taboro- 
wych, 
Charakterystycznym jest fakt, iż 


od kilku już lat Polskie Koleje Pań- 
stwowe pok - całe swote zapo- 
trzebowanie na tabor wyłącznie w wy- 
twórniach krajowych, które potrafiły 
nawet, zdobyć szereg rynków zagra- 
nicznych, dostarcz- > tabor kolejowy 
do Bułgarji, Estonji i do Marokka. 


„zginęło w r. 1931—1rro pakietów, 
Że aż trzeba było wnosić skargę do ko- 
misarza poczt, 

Wreszcie dział anonsów! Mnóstwo 
ogłoszeń, Pogrążeni w nędzy „burżuje” 
sprzedają wszystko: szafy, fortepiany, 
krzesła, ubrania. „Proletarjusze* chcą 
kupować wiele rzeczy: maszyny do pi- 
6ania, pianina, gramofony, lornetki, 
futra. Jakaś kooperatywa w Leningra- 
dzie ma do zbycia „nieskończone za- 
pasy cebuli i kapusty” — i aż tą dro- 
gą ogłasza. 

Mnóstwo anonsów, poszukujących 
pracy, dowodzi, że legendą jest opo- 
wiadanie, jakoby w Rosji nie było bez- 
robocia. Fatalnie wprost przedstawia 
się kwestja mieszkaniowa, Ludzie ofe- 
rują do wynajęcia każdy „kąt“ w swo- 
ich malutkich mieszkankach, a masy 
innych ludzi poszukuje „kąta“ za pra- 
cę, lekcje, naukę języków. Tułą się 
zwłaszcza w Moskwie wielu cudzo- 
ziemców i cudzoziemek, poszukują- 
cych jakiegokolwiek zajęcia. Z ogło- 
szeń widać, że wciąż jest wielkie za- 
potrzebowanie na „speców ”*; szuka cię: 
inżynierów, mechaników,  stenotypi- 
stek (z własną maszyną) itd., itd, 

Tak oto wygląda odbicie oblicza 
dzisiejszej stolicy czerwonej Rosji — 
w zwierciadle jednego numeru 


moskiewskiego dziennika, A z tego 

„„mikrokosmu* — można snadnie wy- 

<iągać wnioski o „makrokosmie...* 
(—w—) 


GAZETA LWOWSKA z dnia 19 grudnia 1931. 


Proces Centrolewu. 


Dalszy ciąg mowy prokuratora Grabowskiego. 


Lata 1918—1920. 


Dalsze słowa prok. Grabowskiego | 


brzmiały mniej więcej następująco: 
Pamiętna data II-go listopada 1918 
roku uważana jest słusznie za datę 
powstania Państwa polskiego, Wątpię 
czy jest w leksykonie ludzkim dosta- 
reczny zapas słów: aby zobrazować co 
przeżywa Naród gdy zmartwychwsta- 
je po tak długim i strasznym okresie, 
zwlaszcza gdy się zważy, że odzyskała 
je imdywidualność narodowa w cha- 
rakterze mocny:m, potężnym o wiel- 
kiej przyszłości, Naród, który zawsze 
usiłował zrzucić ze siebie obrożę, 

W owym czasie r!-go listopada i 
14-go listopada Rada Regencyjna wy- 
dała dwa orędzia. Pierwsze, mocą któ- 
rego władza wojskowa przekazana zo- 
stała wczorajszemu więżniowi z Mág- 
deburga, drugie, mocą którego prze- 
kazane zostało temu człowiekowi peł- 
nienie władzy Państwa. Piłsudski po- 
wiedział kiedyć, że władza wówczas le- 
Żała na ulicy i że to był jedyny okres 
jego prawdziwej dyktatury. Jak ten 
„dyktator“ dzisiejszy, który przecież 
musiał już wówczas mieć w sobie ja- 
kieś zarodki w tym kierunku, postą- 
pił? Skwapliwie pośpieszył złożyć wła- 
dze w ręce pierwszego Sejmu ustawo- 
dawczego. 

Wydany zostaje dekret o zwołaniu 
konstytuanty 9 grudnia 1919, zbiera się 
Sejm ustawodawczy i jemu to Piłsud- 
ski składa posiadaną przez siebie wła- 
dzę. — 12 grudnia Sejm uchwala po- 
dziękowanie Piłsudskiemu i powierza 


Odwaga 


Można stawiać centralnej osobie w 
Państwie różne zarzuty wypływające 
bądź z prywaty, bądź z uniesienia, ale 
jeden zarzut nie może być stawiany — 
że brak jej odwagi cywilnej. 

To jest wszak człowiek, którego 


słowo idzie wprost od serca ; wypływa | 


z chwilowego humoru, człowiek, któ- 
ry rzuca słowa dosadne, Gdyby więc 


ten człowiek rzeczywiście był dykta- , 


torem, to dowiedzielibyśnyy się tego 
od niego samego. 

Całe serce Marszałka Piłsudskiego 
znajdujemy w jego krótkim rozkazie 


Jemu jednomyślnie pełnienie funkcji 
Naczelnika Państwa. Jeżeli mówię o 
tych momentach, to jedynie po to, aby 
podkreślić pewne fakty, które są w 
okropnej kolizji z tezą o obecnej dyk- 
taturze. Nikt mi nie wytłumaczy, aże- 
by w ludzkiem sercu «mogły się dziać 
takie przeobrażenia, i ażeby wczoraj- 
szy rycerz wolności «mógł się zmienić 
w krwawego tyrana. 

Przychodzi rok 1920. Wojna z bol- 
szewikami, zwycięstwo, glorja. Zwy- 
cięstwo odniósł oczywiście Naród, ale 
pierwszym czlowiekiem, który się do 
tego przyczynił, był Józef Pilsudski. 
Trzeba być człowiekiem bardzo za- 
cietrzewionym, ograniczonym do nie- 
możliwości, ażeby szukać wśród tych 
zwycięzców, obcych generałów i nie 
oddać sprawiedliwości Piłsudskiemu. 
Drugim człowiekiem, który zasługuje 
na hold za swoją działalność w roku 
1920 to siedzący na ławie oskarżonych 
Wincenty Witos. To co robił Piłsud- 
ski na froncie, ten robił wewnątrz 
kraju. Pamiętne są jego gorące prze- 
mówienia wzywające kraj do trwałej 
walki. 

Przychodzą dalsze lata. Konstytu- 
cja z 17 marca 1921, okres następny, 
wreszcie ustąpienie Marszałka Piłsud- 
skiego z wojska, pod wpływem tego, 
że wojsko stało się przedmiotem prze- 
targów partyjnych, I oto ten „dyrśkta- 
tor“ znika z areny politycznej. Okres 
ten nazywa się powszechnie okresem 
sejmowładztwa., 


cywilna. 
do armji w jednej z najpiękniejszych 
enuncacji, której równej nie znajdzie- 
my: „Niech Bóg nam odpuści nasze 
grzechy i przejdźmy do pracy, której 
ziemia ta tak bardzo potrzebuje”, 

Prokurator cytuje inne miejsca Z 
wywiadów Marszałka Piłsudskiego: 
„Zmuszano mnie do wybrania: oktro- 
jowania Konstytucji, albo ustąpienia. 
Wybrałem to ostatnie”. 

Panowie, możecie być spokojni o 
redutę demokratyzmu w Polsce, do- 
póki ten człowiek rządzi, 


Gdzie rewolucja. 


Omówiwszy następnie linję postę- 
powania poszczególnych oskarżonych 
i akcję stronnictw opozycyjnych, piro- 
kurator kontynuuje swoje wywody, 
zmierzające do konkluzji końcowej. 
Wedle niego kongres krakowski był 
niejako punktem kulminacyjnym. Z 
tego morza opinji świadków na te- 
mat, czem był kongres krakowski, 
zdołał wyłowić jedną myśl trafną i jak 
mu się zdaje wielką, a potwierdzoną 
przez niektórych świadków. To była 
wielka próba sił, wielki przegląd mas, 
już podjętych do walki. Tu często z 
ławy obrony padały mezolutne pyta- 
nia, ale i często talkie, które znalazły 
odpowiedź: Gdzie ta rewolucja? Czy 
ona w Krakowie istniała w jakiejś po- 
staci. Czy w Krakowie tó się stało? 
Czy były karabiny maszynowe? O- 
czywiście, że to są tylko pytania, któ- 
re uderzają w próżnię. W Krakowie 
rewolucji nie było. Wtedy byłaby ru- 
chawka, byłby zbrojny zatarg, czy 
rozprawa między tłumen a policją, 
ale w interesie urządzających kongres 
krakowski leżało, aby on się odbył w 
spokoju, bo przecie przy przeglądzie 
sił, przy paradzie istnieje kónieczność 
porządku, a dopiero po dokonanym 
przeglądzie rzuca się ostatnie słowo 
masom i do niej się idzie z tą zapalo- 
ną pochodnią, 

Źle panowie czynicie, szukając za- 
początkowanie rewolucji tam, Nie znaj 
dziecie jej panowie. Ona była tylko 
przygotowana i w pewnym momencie 
stłumiona i to nietylko represjami no- 
cą 9 na Io września, ale odroczona 


jeszcze w inny sposób. Po kongresie 
krakowskim niema wakacyj. 
Rewolucja nie poszła na urlop. Sze- 
reg etapów jak: Stryj, Łowicz, kolpor- 
taż skonfiskowanych odezw zawiera- 
jący rezolucje kongresu krakowskiego, 
a dalej gorączkowe przygotowania do 
czynnych wystąpień wypadków z 14 


„września w 22 miastach Polski, Tutaj 


odwraca się k'westję od 14 września, 
patrząc przez pryzmat akcji wybor- 
czej, ale przecie nikt mie mógł wtedy 
przewidzieć, że Sejm będzie rozwiąza- 
ny i wybory rozpisane. Rozwiązanie 
Sejmu to było to coś, co rewolucję 
osłabiło, podcięło. 

To była ta klapa bezpieczeństwa 
otworzona przez Rząd, krórą siły w 
tym kotle mogły ujść. Mason w Kra- 
kowie wpajano, że Sejm nie może się 
zejść, że dokonano już zamachu stanu, 
ale masy się przekonały, że tak nie 
jest, bo rozpisano wybory i wtedy te 
masy się załamały. Na dalszy apel 
przywódców masy nie mogły już 
pójść. Ale jest pytanie, czy rozpędzo- 
ne koła rewolucji zatrzyrnały się. 
Twierdzę, że nie, bo dowodzi tego 
cenny dokument w postaci okólnika 
OKR. PPS w Warszawie Nr. 13. Tam 
jest powiedziane, Że rozwiązany: jest 
Sejm i zarządzone nowe wybory ale 
to w niczem nie zmienia przygotowań 
do 14 września i nie wpływa na zmia- 
nę ich charakteru, 


Ostatnie słowa. 


Po szeregu prawniczych wywodów, 
oświadcza prokurator: „Uważam, że 


wina wszystkich oskarżonych została 
udowodniona. W związku z tem wno- 
szę o skazanie ich z art. 101 w zwią- 
zku z art, roo k, k. 


Kiedy zastanawiać się będą Pano- 
wie na temat tej kary, co do której ja 
głosu nie zabieram, zważcie, coby by- 
ło, gdyby te przygotowania się udały. 
Krótki okres koalicyjnego Rządu, 
prawdopodobnie z p, Witosem na cze- 
le Rządu i z prezydentem I. Daszyń- 
skim, krótki okres koalicji, krótki 
okres formalnej demokracji, wykiwa- 
nej przez socjalistów, okres zatargów 
wewnętrznych, 


A co najgorsza, jak wyglądałaby 
kwestja armji, gdyby nastąpił prze- 
wrót, i gdyby ci, którzy nawę pań- 
stwową teraz  dzierżą, już jej nie 
dzierżyli, Zamieszki niewątpliwe, kie- 
reńszczyzna pewna, Można na ten te- 
mat wysnuć daleko idące wnioski, 


O ej ian 


Zaprzysiężenie nowych 
obywateli m. Lwowa. 


Wczoraj w południe siedmiu oby- 
wateli miasta Lwowa złożyło na ręce 
wiceprez, Irzyka w gabinecie prezyden- 
ta miasta, przyrzeczenie obywatelskie. 
Z ramienia Rady miejskiej uczestniczy- 
li w tej uroczystości radni: Pammer, 
dr. Poratyński i Maksymowicz, z grona 
obywateli pp. Sołtys i Litwin, zaś z 
grona Magistratu naczelnik Mazurkie- 
wicz, r. Płoński i sekretarz Rady 
Drwęski, Wiceprezydent Irzyk z insyg- 


niami prezydenta na szyji odczytał 
odpowiednie przyrzeczenie. 
Przyrzeczenie złożyli następujący 


nowi obywatele miasta Lwowa pp.: 
Marcin, Stępkowski, właściciel zakładu 
elektr., Ludwik Hieimerl, mistrz szew- 
ski, Antoni Ehxbar, właściciel apteki, 
Leopold Targalski, zegarmistrz, Anto- 
mi Witkowski, mistrz kominiarski, Ka- 
rol Schwieitzer, właściciel kawiarni 
i Hieronim Welz, właściciel cukierni. 

Do nowych obywateli przemówił 
w sendecznych słowach wiceprez. Inzyk 
wyrażając radość, że miasto nasze po- 
zyskało nowych obywateli. 


Nowi obywatele otrzy:nali dekrety 
następującej treści: „W dniu 17 gru- 
dnia b. r. zlożyłeś Pan uroczyste przy- 
rzeczenie jako obywatel m. Lwowa o- 
raz dopełniłeś wymaganych warunków. 
Magistrat przeto wydaje Panu niniej- 
szy dekret obywatelski z tą uwagą, że 
odtąd wchodzisz Pan w używanie 
wszystkich praw przysługujących oby- 
watelom miasta Lwowa, winien jesteś 
jednak wszystkie z temi prawami po- 
łączone obowiązki sumiennie wypelniać 
i popierać, o ile możności, dobro Gmi- 
ny“. Podpisany prezydent miasta. No- 
wi obywatele wpisali się natychmiast 
do Złotej Księgi obywateli miasta Lwo- 
wa. 


Koncert muzyki polskiej 


w Paryżu. 


Stowarzyszenie Młodych Muzyków 
Polaków w Paryżu dała dnia 16-go 
grudnia w sali Szopena w Paryżu, kon- 
cert poświęcony muzyce polskiej i fran 
cuskiej, W koncercie wzięli udział: p. 
Marja Modrakowska, polska śpiewacz- 
ka, która została niedawno zaangażo- 
wana do Opery Comique oraz francu- 
ski kwartet smyczkowy, Quatuor 
Krettly. 


P. Modrakowska odśpiewała pieśń 
Szymanowskiego i w pierwszej audy- 
cji cztery pieśni Łabuńskiego i trzy ry- 
my dziecięce  Gradsteina. Akompa- 
niował p. Jerzy Sulikowski, Quatuor 
Krettly wykonał po raz pierwszy w Pa- 
ryżu kwartet smyczkowy op. 25 Ta- 
deusza Jareckiego, który był grany w 
Warszawie przez kwartet  Dubiskiej. 
Część francuską programu wypełniły 
pieśni Lili i Nadji Boulanger oraz kwar 
tet smyczkowy Ravela. 
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Piątek 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Gracjana 

Gr.-kat. Sawwy 
Wachód słońca g 7 m 18 


Zachód „w g 15 m 23 
Dlugość dnia g 08 m 05 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI — nieczynny. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Piątek, 18 b. m., o godzinie 8 wiecz.: 
„Grand-Hotel“, lekka komedja w 3 aktach 
P. Franka. 


Sobota, 19 b. m, o godz. 4 popołudniu: 
„Ogniem i mieczem”, sztuka historyczna w 6 
aktach B. Poboga, z powieści H. Sienkie- 
wicza. 

Sobota, 19 b. m, o godzinie 8 wiecz.: 
„Grand-Hotel', lekka komedja w 3 aktach 
P. Franka. 


W Teatrze Rozmaitości wraca dziś na 
afisz po przerwie, spowodowanej wypadkiem 
p. Zayendy, świetna, pełna dowcipu i humoru 
komedja P. Franka „Grand-Hotel“, na której 
publiczność bawi się wyśmienicie, a wybu- 
chom śmiechu i oklaskom niema końca. Rzecz 
ta grana będzie dalcj jutro i dni następnych. 
Na popołudniówki sobotnią i niedzielną za- 
powiada afisz Teatru Rozmaitości „Ogniem 
i mieczem“, efektowną przeróbkę sceniczną 
arcydzieła H, Sienkiewicza, zaś w niedzielę 
aktualną sztukę z życia szkolnego K. Leczyc- 
kiego: „Sztuba'”, 

Ostatnie dwa występy Leszczyńskiego 
w Teatze „Nowości“ odbędą się dziś i jutro. 
Wszyscy ci, którzy dotąd nie mieli możności 
ujrzenia znakomitej gry trójki warszawskiej 
J. Leszczyńskiego, Leokadji Pancewicz - Le- 
szczyńskiej i Ludwika Fritschego, mają tem 
samem ostątnią możność odwiedzenia gościn- 
mych występów tych artystów we Lwowie. 
Na afiszu „Miłość już nie w modzie“, ko- 
medja W: Stercka, która należy do najbar- 
dziej ciągnących w obecnym sezonie. Przed- 
sprzedaż biletów w Państwowym Sklepie ty- 
toniowym, Akademicka r2. 


Sezon operowy, który otwiera Towarzy- 
stwo Muzyki i Opery, pod kierownictwem 
dyr. Adama Dolżyckiego, zapowiada się bar- 
dzo interesująco, Na inauguracyjnem przed- 
stawieniu dnia 26 grudnia r, b, w drugic 
święto (sobota) usłyszymy Lipowską. jedną 
z najlepszych współczesnych sopranistek pol- 
skich w „Hlalce. .— Następnego dnia, 28 
grudnia, w niedzielę idzie „Madame Butter- 
fly", również z Lipowską. — W sobotę, r9 
grudnia wieczorem odbędzie się konferencja 
prasowa, na której Prezydjum Towarzystwa 
wspólnie z dyr. Dołżyckim zapoznają prasę 
z pracami i zamierzeniami Towarzystwa. 


TEATR NOWOŚCI. 


Piątek, 18 b, m, o godzinie 8.15 wiecz.: 
„Miłość już nie w modzie”, występ Leszczyń- 
skiego. s 

Sobota, 19 b. m, o godz. 8.15 wiecz.: 
„Miłość już nie w modzie”, występ Leszczyń- 
skiego. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Wielka tęsknota” (Jak zostać 
gwiazdą) 

CHIMERA: „Wielka gra”. 
KOPERNIK: „Nie grzesz kobieto”, 
LEW: „Walka w podziemiach”, 
MARYSIEŃKA: „Nie grzesz kobieto”. 
OAZA: „Djabel oceanów”. 
"PALACE: „Kochanek o północy”, 
PAN: „Więcej gazu”. 

PASAŻ: „Na gorącym uczynku”, 
PROMIEŃ: „Romans księżniczki”. 
SŁOŃCE: „Grobowiec wielkiej miłości”. 
STYLOWE: „Wesoły tydzień Metra“. 


Ś. p. Dr. Maksymiljan Liptay, właściciel 
dóbr i b. dyrektor banku, zmarł, po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 61. 
Człowiek niezwykłej dobroci, uczynny i o- 
fiarny, należał w naszem mieście do postaci, 
otaczanych powszechnym szacunkiem i mi- 
łością. Przyjaciół, oddanych sobie, posiadał 
legjon cały, bo zasłużył na to w pełnej mic- 
rze. Ilu ludziom dopomógł, iłu ochronił przed 
Ostateczną rozpaczą, sam dobrze chyba nie 
wiedział. To też i u trumny przedwcześnie 
Zmarłego staną oni gromadnie, by towarzy- 
szyć jego pośmiertnym szczątkom w ostatniej 
przez Lwów wędrówce. Wyprowadzenie zwlok 
z krypty OO. Bernardynów nastąpi jutro, w 
sobotę, o godz. 2.30 popołudniu. 

Polskie Towarzystwo Filologiczne (Koło 
Lwowskie) odbędzie posiedzenie w piątek, 
dnia 18 bm., o godzinie 17.30 w sali 4 na I p. 
w Uniwersytecie, przy ulicy Marszałkowskiej 
L 1, z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie z działalności Koła w latach 
1929-31, 2) Odczyt doc. dra Fr. Smolki: 
„Z dziejów doniosłej hipotezy”, 3) Wybór 
mowego Zarządu. 


Posiedzenie T. Rady miejskiej od- 
będzie się w poniedziałek dnia 21 
grudnia 1931 o godzinie 19-tej w sal! 
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Staraniem Rady Grodzkiej B. B. W. R. we Lwowie 


odbędzie się 


w niedzielę dnia 20 grudnia 1931 w sali żółtej Instytutu 
Technologicznego, ul. Bourlarda 5a o godz. 11 przedpoł. 


Sprawozdawczy Wiec Poselski 


Przemawiać będą posłowie: 


Dr. Aleksander Domaszewicz 


Dr. Stefan Mękarski 


Wstęp na salę za zaproszeniami, które wydaje Sekretarjat BBWR. ul. Sykstuska 43. 


Posiedzenie Miejskiego Komitetu 
dla spraw bezrobocia. 


W dniu 16 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem dra Poratyńskiego w 
oLecności p. wiceprezydenta lIrzyka 
posiedzenie Mici. Obywatelskiego Ko- 
mitetu dla spraw bezrobocia. Na wstę- 
pie powitał p. przewodniczący obecną 
na posiedzeniu p. prezydentową Dro- 
janowską, poczem Komitet uchwalił 
jednomyślnie wyrazić ustępującei ze 
stanowiska Przewodniczącej Sekcji o- 
pieki nad dziećmi p. prezydentowej 
Brzozowskiej, iaknajserdeczniejsze po- 
dziękowanie za jej bardzo ofiarną 1 
wybitną pracę w Komitecie, 


Następnie po przedstawieniu przez 
dra Poratyńskiego najbliższych zadań 
Komitetu złożono sprawozdania z do- 
tychczasowej działalności poszczegól- 
nych Sekcyj. Działalność Sekcji ku- 
chen przedstawiła p. dr, Chelińska, 
Sekcji opieki nad dziećmi p. prezyden 
towa Drojanowska, przyczem p. r. 
Bogdanowicz złoży! sprawozdanie ka- 
sowe tej Sekcji, Działalność Sekcji o- 
dziczowej przedstawiła p. Soboltówna 
zaś Sekcji umprez p. dr. Mozolowska. 
Omówiono równocześnie szczegółowy 
plan akcji na najbliższa przyszłość a 
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jako rzecz zasługująca na szczególną 
uwagę podnieść trzeba przygotowaną 
przez Sekcję imprez na  peryferjach 
miasta „Gwiazdkę“ dla 1185 dzieci 
bezrobotnych rodziców, Nad złożo- 
nemi sprawozdaniami 1 zgłoszonemi 
wnioskami rozwinęłą się dyskusja w 
której zabierali głos oprócz wymie- 
nionych pp. wiceprezydent  Irzyk, 
Szczyrek, dr. Schleicher, prezes Dy- 
rekcji Ceł p. Jodko-Narkiewicz i i, a 
w wyruku której powzięto szereg u- 
chwał, dotyczących całokształty dzia- 
łalności Komitetu i zamierzeń zmie- 
tzających do zdobycia potrzebnych 
funduszów. 


Z uznaniem podkreślić należy sta- 
nowisko p. prezesa Dyrekcji Ceł, dzię- 
ki któremu znajdzie Komitet nowe 
źródło pokrycia dla swych potrzeb 
przez otrzymywanie od czasu do cza- 
su towarów, które nie zostaną w ter- 
minie na cle wykupione, a nie uzyska- 
ją nabywców w drodze licytacji w 
myśl obowiązujących przepisów. 

Następne posiedzenie Komitetu od 
będzie sę we Środę 23 b. m. w sali 
obrad Magistratu. 


Atletka polska z za Oceanu, p. Maksymiakowa, która w niedzielę wykona bogaty 


program w sali Colosseum. 


posiedzeń Rady miejskiej. Na porząd- 
ku dziennym m. i. sprawą uruchomie- 
nia teatru dramatycznego. 


Z Czerwonego Krzyża. W dniu 13 


grudnia b, r. odbyło się we Lwowie 
posiedzenie Komitetu Okręgowego 


Polskiego Czerwonego Krzyża, po- 
przedzone Nabożeństwem za spokój 
duszy Ś. p. hr. Ludwika dra Kozie- 
brodzkiego, które odbyło się w koście 
le OO. Bernardynów. Obrady rozpo- 
częły się o godz. 10.30 w lokalu PCK 
przy ul. Bielowskiego 6 — pod prze- 
wodnictwem Prezesa Komitetu Okrę- 
gowego hr. Wojciecha Gołuchowskie- 
go, przy współudziale 25 członków Ko 
mitetu i 8 delegatów Oddziałów PCK. 
Komitet rozpatrzył i przyjął do wia- 
domości sprawozdanie z działalności 
Zarządu Okręgu i sprawozdan'e finan 
sowe za II miesięcy 1931 r. oraz pro- 
gram prac na rok 1932. 

Posiedzenie naukowe Towarzystwa 
Miłośników Książki we Lwowie odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 19 grudnia 


1931 o godz. 7 wieczorem w sali Mu- 
zeum Przemysłu Artystycznego, ul. 
Hetmańska 20. Porządek dzienny: 
Kustosz Henryk Cieśla wygłosi w 
związku z wystawą wydawnictw księ- 
garza J. Mortkowicza referat: „O ży- 
ciu i zasługach Jakóba Momtkowicza”. 
Goście miłe widziani, 

Zużycie wody z centralnego wodociągu, 
w czasie od 6 do 13 grudnia 1931 r. W niedzie- 
lę dnia 6 grudnia 1931 przy temperaturze naj- 
niższej —3,6 i najwyższej —5,0 przy opadzie 
or m/m zużyto 18275 mê wody. — W ponie- 
działek dnia 7 grudnia 1931 przy temp. naj- 
niższej -l-o,o i najwyższej -|-3,0 przy opadzie 
11,3 m/m zużyto 21150 mê wody. — We wto- 
rek dnia 8 grudnia 1931 przy temp. najniższej 
—2,3 i najwyższej --o,2 przy opadzie 1,0 m/m 
zużyto 1954r mł wody, -— We środę dnia 9 
grudnia 1931 przy temp. najniższej 3,5 
1 najwyższej -|-1,2 przy opadzie o m/m zużyto 
21705 m3 wody, — W czwartek dnia ro gru- 
dnia 1931 przy temp. najniższej —2,2 i naj- 
wyższej -|-o,6 przy opadzie 1, m/m zużyto 
21596 m? wody. — W piątek dnia tr grudnia 
1931 przy temp. najniższej —9,0 1 najwyższej 
—57 przy opadzie o m/m zużyto 20909 m 
wody. = M sobotę dnia 12 grudnia 1931 przy 
temp. najniższej —r4,0 i najwyższej —4,0 
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Dzisiaj rano stanęła przed sądem boha- 
terka krwawej tragedji małżeńskiej w domku 
przy Drodze Lubieńskiejj w mieszkaniu kon- 
duktora Rudolfa Koszyczka. Jak w swoim 
czasie donosiliśmy, Anna Koszyczkowa zabiła 
w dniu 7 września b. r. żelazkiem do praso- 
wania oraz kilkoma cięciami noża kuchen- 
nego w brzuch, swojego męża. Wyrok za- 
padnie jutro. 

Wyrok na morderców z Czystyłowa. 
Wczoraj wieczorem zapadł wyrok w toczącej 
się od kilku dni rozprawie przeciw 7 komu- 
nistom z Czystyłowa pod Tarnopolem, o- 
skarżonym o zbrodnię morderstwa na osobie 
Andrzeja Jurkowa. Kisiel Wasyl skazany zo- 
stał na 6 lat więzienia, Stefan Grabasz na 
6 lat, Kisiel Michał na s lat, zaś Budny Mi- 
kołaj, Bodnar Mikołaj, Małeńki Paweł i Sta- 
rzyński Michał na 2 lata ciężkiego więzienia 
każdy. Paweł Baworowski został uwolniony. 


STOŁECZNA 


P. Prezydent Rzplitej przyjął wczo 
raj profesora  Matakiewicza i prof. 
Broniewskiego w sprawie Akademii 
Nauk Technicznych, Następnie przy- 
ial P. Prezydent nowowybranego pre- 
zydenta miasta Lwowa Drojanowskie- 
go wkońcu zaś ambasadora Rzplitej w 
Paryżu Chłapowskiego. 


KRAJOWA 


TARNOPOL. Pożary, Na folwarku Bo- 
rysówka pow. Borszczów, własność hr. Bor- 
kowskiego, powstał pożar od iskry z lokomo- 
bili, który zniszczył stodołę, szopę oraz stertę 
pszenicy (200 kóp). W akcji ratunkowej, któ- 
ta z powodu silnego wiatru była bardzo u- 
trudniona, wzięła udział straż pożarna K, O. P. 
oraz miejscowa ludność. Pożar udało się zlo- 
kalizować, - 

W Zborowie wybuchł z powodu wadliwej 
budowy komina pożar w domu Feibischa 
Goldsteina, wskutek czego spaliło sęi pół do- 
mu oraz spichlerz z zawartością 4 wagonów 
żyta. Ogólna szkoda wynosi 14.000 zł, 

W zagrodzie Mieczysława Gotwalda w Je- 
ziernej pow. Zborów powstał pożar, wskutek 
czego spalił się dom mieszkalny, stodoła i szo- 
pa wart. 5.000 zł, Ponadto na szkodę Marjana 
Dąbrowskiego spaliła się młocarnia wartości 
928 dolarów. 

TARNOPOL. Dwa wyroki, W sądzie 
okręgowym w Tarnopolu odbyła się rozprawa 
łówna przeciw urzędnikowi kolejowemu Ste- 
anowi Krajewskiemu, oskarżonemu o oszu- 
stwo i sprzeniewierzenie. W wyniku rozprawy 
Krajewski skazany został na jeden rok cięż- 
kiego więzienia. — Teofil Zytyński z Gajów 
Wielkich pow. Tarnopol aresztowany swego 
czasu za puszczanie w obieg i fabrykację fał- 
szywych monet jedno-złotowych, wyrokiem 
sądu okręgowego w Tarnopolu skazany zo- 
stał na 9 miesięcy ciężkiego więzienia, 

STRYJ. Zamknięcie tartaku. W dniu 
wczorajszym wstrzymano całkowicie z powodu 
braku surowca ruch w tartaku „Marja” fir- 
my Bracia Groedel. 

KATOWICE. Kradzież w wagonie kole- 
jowym.  Jadącemu wagonem sypialnym po- 
ciągu Warszawa—Zebrzydowice dyrektorowi 
fabryki w Wiedniu Sobaldowi skradziono w 
czasie snu portfel z zawartością 10.000 szylin- 
gów austrjąckich, 200 dolarów i 200 złotych. 
Rewizja, przeprowadzona w pociągu, nie dała 
rezultatu. 


Z Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. 


W niedzielę dnia 20 grudnia b. r. 
odbędzie się w salach Towarzystwa, w 
obecności notarjusza p. Wojciecha 
Mayera, losowanie dzieł sztuki pomię- 
dzy właścicieli kart rocznych, Dzieła 
przeznaczone do  rozlosowania za- 
wdzięcza Towarzystwo niezwykłej o- 
fiarności najznakomitszych artystów i 
artystek lwowskich. 


W dniu losowania rozpocznie też 
Sekretarjat Towarzystwa wydawanie 
członkom Towarzystwa premji za rok 
bieżący. Premją tegoroczną jest piękny 
drzeworyt art, mal, p. Janiny Nowot- 
nowej. 


Zarząd przypomina, że obok dzieł 
przeznaczonych do losowania, wystawa 
grudniowa obejmuje nadto większe 
kolekcje prac p. Huthowej, Jarosiewi- 
cza, Kusmidrowicza, Radnickiego i Ro- 
sena, oraz salę ogólną artystów lwow- 
skich t. zw. „gwiazdkową”. 

Dzieła sztuki znajdujące się na o- 
becnej wystawie znajdą miewątpliwie 
licznych nabywców: są bowiem piękne 
a w cenie bardzo umiarkowane. W ysta 
wa otwartą jest codziennie od godz. 
10—15 popołudniu, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 19 grudnia 1931. 


Nr. 293 


Szkoła i 


Czem jest bajka w życiu dziecka. 


Zbliżają się Święta, — dla nas o- 
kres najprzykrzejszych kłopotów — a 
dla dziecka chwile przecudnych wzru- 
szeń, które już nigdy nie wychodzą z 
pamięci, zostawiając po sobie upajają- 
cy aromat dziecinnego szczęścia, Któż 
z nas nie pamięta rodzinnej uroczystoś- 
ci wigilijnej, komuż się nie przypomi- 
na, ie radości przyniósł mu maleńki 
prezencik od „Aniołka”, któż z nas nie 
chciałby raz jeszcze wrócić do tych 
beztroskich czasów, kiedy nie było 
żadnej różnicy między djabłem, anioł- 
kiem, a złym i dobrym człowiekiem, 
kiedy ustrojone błyszczące drzewko, 
było dla nas miebiańskiem zjawiskiem, 
przed którem jakoś się tak dziwnie cie- 
pło w piersiach robiło, na widok któ- 
rego przysięgaliśmy sobie, że będzie- 
my najlepszemi dziećmi na świecie, 

Dziś czar ten rozpłynął się pod na- 
oiskiem czarnej rzeczywistości, Drze- 
wko jest dla nas matwym przedznio- 
tem, jego dekoracje — skrawkami bi- 
buły, a zapach świeczek, zatruwają- 
cych woń świeżej jedliny, temu i owe- 
mu psuje apetyt świąteczny. Jedyną dla 
nas. pociechą jest widok zachwyconego 
dziecka, jego od silnej wiary rozchy- 
lona buzia i oczy, pałające nadziem- 
skim zachwytem. 

Był czas, kiedy się pedagogom zda- 
wało, że przez urządzanie tych domo- 
wych igrzysk teatralnych — jest wpro- 
wadzaniem dziecka w błąd, jest fałszo- 
waniem prawdy, oddalaniem od: rze- 
Czywistości, która później tak srogo 
się mści; za ignorowanie jej twardych 
praw. W tym to okresie było hasło: 
„precz z djabłem*, „precz z anioł- 
kiem”, nie deprawujmy młodych dusz 

ułudą, nie „zasłania jmy przed niemi 

rzeczywistości“. Były nawet próby ek- 
sperymenialnego uzasadnienia prawdzi- 
wości tych haseł, 

Ale cóż pokazały eksperymenty ? 
Oto dowiedzieliśmy się przy tej sposob- 
ności czegoś zupełnie innego. Dowie- 
dzieliśmy się, że my dziecką nie łudzi- 
my, gdyż jest pewien okres w jego ży- 
ciu, kiedy między bajką a rzeczywis- 
tością niema żadnej różnicy, Watowa- 
na lalka jest prawdziwem dzieckiem, 
które chce jeść, spać i bawić się; dre- 
wniany konik jest prawdziwem zwie- 
rzęciem, wymagającem starannej opie- 
ki a ruchu; aniołek jest istotą rzeczy- 
wistą, n nagradzającą grzeczne dzieci, a 
djabeł złym człowiekiem, który pod- 
pabruje wykroczenia, ażeby się później 
nacieszyć zemstą i łzam skazańca, W 
tym cudownym okresie najzupełniej- 
szej zgody i identyfikowania bajki z 
rzeczywistością, świadomość dziecka 
nie odróżnia jeszcze swego „Ja“ jako 
odrębnej indywidualności. Między wy- 
tworem fantazji a spostrzeżeniem nie- 
ma zdecydowanej granicy. Świat bajki 
a Świat rzeczywisty = to „jeden i ten 
sam świat, może vrochę inny, ale w 
każdym razie gorszy i bfzydszy, 

My starzy, śmiejemy: się može z na- 
iwnogci dzieci, z ich gorącego przywią- 
zania do Świata bajki, ale czy my sa 
mi jesteśmy naprawdę aż tak trzeźwi 
i objektywni, że żadna bajka niema do 
nas przystępu? Czyż my sami nie wie- 
rzymw że nowy rok będzie: lepszy, niż 
poprzedni, czyż nie jesteśmy pewni, że 
nasze plany dadzą Się zrealizować? 
Czyż idąc do ślubu nie obieoujemy so- 
bie szczęścia na ziemi? Czyż zakłada- 
jąc nowe przedsiębiorstwo nie łudzi- 

my się, że czeka nas wspaniała przy- 
szłość, pełna dostatku i zachwytów nad 
naszą genjalnością? Nawet polityk 
trzeźwy, kiedy obejmuje wysokie 
stanowisko i kiedy w exposé swo- 
jem powiada, że zdaje sobie spra- 
wę z trudności, jakie go czekają — 
Czyż mie wierzy, że uda mu się, 
jemu tylka jednemu, stworzyć no- 
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wą epokę w dziejach? A jednak 
wszystko to jest, bajką, tak jak „Baja 
było w innych jemu podobnych, Ale i 
on i jego poprzednicy tak wierzyli i 
jego następcy tak wierzyć będą, bo bez 
wiary w bajkę niczegobyśmy nie 
konali, Nawet komuniści, którzy baj- 
kę wyrzucili ze szkoły, którzy walczą 
zaciekle ze wszystkiem, co nie jest 
konkretnością, przecież i oni wierzą 
w bajkę, że im się uda uszczęśliwić 
ludzkość. Czemże się ta bajka różni od 
tych dziecinnych bajek starożytnych, 
które zapowiadały przyjście złotego 
wieku? 

Jeżeli więc my starzy nie możemy 
się obejść bez. bajki, dlaczegoż mamy 
odbierać bajkę dzieciom? Owszem 
niech się nią nacieszą, niech się napa- 
trzą na ten Świat złudy, niech przeżyją 
te piękne uczucia, jakie daje bajka. 
To będzie dla nich później kopalnią 
optymizmu, to im zatrzyma wiarę, to 
ich nauczy kochać ideały, które będą 
duchowym pokarmem ich życia. 

Zostawmy więc dziecku bajkę, do- 


Kronika pedagogiczna. 


Propaganda morza polskiego wśród mło- 
dzieży szkolnej. Donoszą z Brześcia n. B.: Za- 
rząd Ligi Morskiej i Kolonjalnej w Brześciu 
n. B. ogłosił konkurs dla młodzieży szkół 
powszechnych na najlepsze opracowanie te- 
matu o polskiem morzu, ustanawiając I1 na- 
gród w wysokości od 1o do şo zł. Nagrodzeni 
autorzy otrzymają książeczki oszczędnościowe 
P. K. O. Ponadto z każdą nagrodą pieniężną 
związana jest nagroda książkowa, którą otrzy- 
ma bibljoteka tej j szkoły, z której pochodzi na- 
grodzony uczeń, Pozatem Zarząd Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej w Brześciu n. B: postanowił zor- 
ganizować z końcem bież. roku szkolnego wy- 
cieczkę szkolną z powiatów: koszyrskiego, piń- 
skiego, łuninieckiego i stolińskiego, Wycieczka 
ta zwiedzić ma Warszawę, Gdynię, Kraków 


i Lwów. - 
Jak wygląda raj dzieci w Sowietach. 
Współpracownik „Wieczerniej Moskwy“ o- 


glądał dworzec Briański. Zawiadowca stacji 
wprowadził go do pokoju, przeznaczonego dla 
dzieci odróżnych, czekających na pociągi. 

Pokój był wspaniały. Stał szereg czyściut- 
kich "W na małych stoliczkach były roz- 
łożone zabawki. Jednak dzieci było wszystkie- 
go dwoje. Na zapytanie dziennikarza, dlaczego 
tak mało jest dzieci w tym pokoju, zawiado- 
wca odpowiedział: „Niema dzieci, Naszą ko- 
leją jeżdżą tylko bezdzietni*. 

Dziennikarz nie zadowolił się tą odpowie- 
dzią. Przedostał się do sali stacyjnej i tam za 
brudną kotarą znalazł 40 kobiet, które razem 
z dziećmi leżały pokotem wprost na brudnej, 
kamiennej (zimą!) podłodze. W lokalu roz- 
brzmiewał krzyk i pisk dzieci, Wysłannik pi- 
sma wtedy zrozumiał o co chodzi: do pokoju 
dla dzieci wpuszczają tylko „czystą publicz- 

ność”, „kołhoznic” zaś z dziećmi nie wpu- 
szczają, w obawie, iż zabrudzą cudowny zaką- 
tek, którym zawiadowca dworca Briańskiego 
szczyci się przy wszelkiego rodzaju odwiedzi- 
nach cudzoziemców i lustracjach inspektor- 


skich. 

Agitacyjna broszura. Na półkach księgar- 
skich pojawiła się broszura, wydana w War- 
szawie przez jakiś anonimowy związek „na- 
uczycieli-demokratów* pod tytułem „W obli- 
czu katastrofy szkolnej”. Broszura omawia 
kryzys szkolny w Polsce, ilustrując go ad hoc 
zebranemi statystykami. Autorom zresztą nie 
trudno było naciągnąć daty statystyczne do 
swoich celów, gdyż nikt w Polsce nie przeczy, 
że kryzys szkolny istnieje, związany on bowiem 
jest Ściśle z sytuacją finansową Państwa i spo- 
łeczeństwa, Autorom jednak nie chodziło o za- 
radzenie kryzysowi, ale o nagromadzenie za- 
rzutów przeciw Związkowi Nauczycielstwa 
Polskiego, któremu się insynuuje, że przez 
zbytnią uległość wobec Rządu „zaprzepaścił* 
interesy szkoły i nauczycielstwa. Broszura 
liczy na tych naiwnych czytelników, którzy 
uwierzą, że gdyby szkolnictwo w tym czasie 
spoczywało w rękach „nauczycieli-demokra- 
tów*, to kryzys byłby nie do pomyślenia. 
Niech sobie jednak ci naiwni przypomną cza- 
sy, kiedy rządy były w rękach tak wielkich 
opiekunów oświaty jak endeków i socjalistów 
razem. Mimo że wówczas sytuacja finansowa 
była lepsza, jakoś nikt nie zauważył tej wybit- 
nej troski o szkołę i nauczyciela. Dopiero dziś, 
kiedy nadarza się sposobność kopania wilczych 
dołów, przypomnieli sobie socjaliści, że i na 
szkole można zrobić niezły polityczny interes. 
Broszura pisana zbyt tendencyjnie, ażeby się 
nie domyśleć, że autorom chodziło nie o szko- 
łę lecz o politykę i o podminowanie organiza- 
ZANTE: 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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póki jej potrzebuje, Nie wpychajmy 
mu rzeczywistości, której ono jeszcze 
i tak zrozumieć nie jest w stanie. Przyj- 
dzie i na niego czas, kiedy ono samo 
zechce się rozstać z, bajką, kiedy sprzecz 
ności życiowe wetkną mu do ręki skal- 
pel krytycyzmu. Dopiero wtedy nie 
wolno mu zakrywać rzeczywistości, już 
choćby z tego względu, aby się nie o- 
śmieszyć, gdyż młody człowiek jeżeli 
nie od nas, to od naszego przeciwnika 
dowie się prawdy. 


Nie psujmy więc dziecku świata 
bajki, cieszmy się jego naiwnem szczę- 
ściem, bo to szczęście jest jedynie. pra- 
wdziwe, — innego na Świecie niema. 
Wstawmy się w nasze własne położe- 
nie! Jakże to przykro gdy, ktoś, na- 
sze szczere zapały zlewa zimną wo- 
dą sceptycyzmu. A przecież nasze za- 
pały, nasza wiara w przyszłość — to 
także bajka, 
maiwna aniżeli bajka dziecinna. 


I. Kardasz. 


Szkoły dla wywrotowców w Sowietach. 
Korespondent „»Kurjera Warszawskiego“ do- 
nosi z Moskwy: 

Na obszarze Rosji istnieją specjalne uczel- 
nie, które wychowują i kształcą ajentów so- 
wieckich, przeznaczonych specjalnie do udzia- 
łu w akcji wywrotowej na terenie Polski, 
Główną uczelnią tego rodzaju jest t. zw. wy- 
dział polski komunistycznego uniwersytetu 
mniejszości narodowych Zachodu im. Mar- 
chlewskiego w Moskwie. Kierownikiem tej 
uczelni obecnie jest niejaki Kuperman, były 
kierownik analogicznej instytucji w Kijowie. 

Możemy podać kilka nowych, z sowiec- 
kich źródeł zaczerpniętych wiadomości o tym 
ośrodku przeciwpolskiej akcji wywrotowej w 
Rosji. T. zw. wydział polski komunistycznego 
uniwersytetu mniejszości narodowych Zacho- 
du istnieje od roku xr921. Składa się z trzech 
sekcji: partyjnej, propagandowej i prasowej. 
Pozatem w składzie wydziału istnieją: kursa 
wieczorne dla słuchaczów wszystkich trzech 
sekcji, sekcja „dokształcająca” i specjalne kursa 
przygotowawcze, na które werbowani są przy- 
szli kierownicy akcji wywrotowej w Polsce. 
Ogólna liczba słuchaczów wydziału w ciągu 
ro-ciu lat jego istnienia równała się 200-tu. 
Z tej liczby skończyło wydział 109 osób, które 
uzyskały tytuł „odpowiedzialnych kierowni- 
ów pracy partyjnej”, 

W chwili obecnej liczba słuchaczów wy- 
działu równa się 97-miu. Wszyscy są oczy- 
wiście, członkami partji komunistycznej. Ko- 
biet jest 13-cie. Cele wydziałów określone zo- 
stały w sprawozdaniu, podpisanem przez Ku- 
permana, w sposób następujący: 

„Istnieją dwa wydziały: partyjny, który 
przygotowuje odpowiedzialnych kierowników 
kadr partyjnych — propagandystów, wykła- 
dowców, pracowników radzieckich i t. p» 
oraz wydział prasowy, przygotowujący odpo- 
wiedzialnych pracowników „prasy polskiej w 
ZSRR. W tym roku organizujemy specjalny 
wydział propagandystyczny, który ma na celu 
przygotowanie propagandystów-wykładow- 
ców nauk społeczno-ekonomicznych (historja 
ekonomiki i materjalizm dziejowy) dla uczelni 
polskich“ 

W dalszym ciągu tegoż sprawozdania czy- 
tamy: 

„Wszystkie wykłady prowadzone są w 
języku polskim. Program nasz jest taki sam, 
jak wszystkich wszechzwiązkowych uniwersy- 
tetów komunistycznych z dodaniem kursu ję- 
zyka polskiego, historji polskiej, historji ruchu 
robotniczego. w Polsce, historji KPP i wreszcie 
na ostatnim kursie zagadnień aktualnych pracy 
polskiej“. 


Bibljografja. 

„Wiedza i Życie“ zesz, 11, listopad 1931. 
Nowy zeszyt tego czasopisma przynosi nastę- 
pujące artykuły: Husarski — Polskie malar- 
stwo romantyczne, Lenkowski — Przechadzki 
po Pompeji, Walfisz — © świecie przedmio- 
tów „estetycznych, Barski — Kontynent sowie- 
cki i jego problemy, Artykuły ozdobione są 
oryginalnemi ilustracjami. Wszystkie są aktu- 
alne i oryginalne, dają wiele rzeczy zupełnie 
nowych i źródłowo opracowanych. Szczególnie 
uwagi godne są artykuły o malarstwie roman- 
tycznem, gdzie nauczyciel znajdzie bardzo 
wiele ciekawego materjału dla pogłębienia tego 
tak ważnego i tak dokładnie w szkole przera- 
bianego okresu literatury polskiej. W pracy 
Walfisza bardzo umiejętnie zebrane są nowo- 
czesne poglądy na estetykę i psychologję pię- 
kna, co dla nauczyciela nie mogącego korzy- 
stać z obcej literatury przedmiotu jest 
rzeczą wprost niezbędną. 


może niekiedy bardziej | 


ychowanie. 


Q szkolnych przedsta- 
wieniach kinowych. 


Utarł się zwyczaj, że pewne insty- 
tucje zwracają się do Kuratotjum z 
prośbą o zachęcenie młodzieży do zwie 
dzenia jakiegoś patrjotycznego czy 
naukowego filmu, który instytucje te 
wynajmują celem łatwiejszego podre- 
perowania swoich dochodów, Władze 
szkolne wprawdzie niechętnie godzą 
się na odrywanie młodzieży od nauki, 
ale czasem ulegają namowom czynni- 
ków społecznych, które w różowych 
barwach malują im korzyści, jakie mło- 
dzież odniesie z tego filmu. 

Korzyści tych i my negować nie 
mamy zamiaru, ale trudno przy tej 
sposobności nie podnieść szkód moral- 
nych, jakie tego rodzaju imprezy za 
sobą pociągają. Przedewszystkiem mło- 
dzież chętnie kupuje $0o-groszowe bile- 
ty, jeżeli jej się zapowie, że z tego ty- 
tułu będzie miała dwie godziny „wol- 
nego”. Bogatsi uczniowie czemprę- 
dzej wykupują bilety, biedniejsi zaś za- 
pożyczają się u kolegów, aby się tyłko 
wydostać ze szkoły. Nauczyciele zaś 
mają potem kłopoty ze spłatą długów 
koleżeńskich, które lekkomyślni chłop 
cy zaciągają bez wiedzy rodziców. 
Mnożą się wypadki wciskania się do 
szeregu bez biletu i wymiany biletów 
za inne koleżeńskie przysługi czy na- 
wet przedmioty wartościowe, mie będą- 
ce ich własnością. Ostatecznie szczę- 
śliwcy idą do kina, a biedni i ci, któ- 
rzy się nie boją „dwój”, zostają w kla- 
sie, Oczywiście że nauka w klasie, li- 
czącej jedną dziesiątą kompletu, nor- 
malnie odbywać się nie może. Dyrek- 
oja zakładu jest między młotem a ko- 
wadłem, gdyż puszczenie  pozostaiej 
ilości uczniów do domu byłoby jesz- 
cze bardziej demoralizujące. 

Nauczyciele, którzy mają odprowa- 
dzać młodzież do kina, mają niemało 
kłopotów w utrzymaniu porządku na 
sali kinowej, zwłaszcza, jeżeli równo- 
cześnie zjawia się młodzież obojga płci. 
Klasy starsze właśnie dlatego idą do 
kina, ażeby się zobaczyć z panienka- 
mi, Zamiast przedstawienia kinowego 
mamy jakąś sztuczną randkę, która 
młodzieży na zdrowie bynajmniej nie 

wychodzi, 

Ze względu na dobro moralne 
młodzieży należałoby z temi impreza- 
mi zerwać stanowczo, Przedstawienie 
takie może osiągnąć swój cel, jeżeli ca- 
ty zakład bez wyjątku idzie do kina 
i jeżeli na sali znajduje się młodzież 
tylko jednej płci i dalej, jeżeli jest 
wzmocniona asysta nauczycielska. Ma- 
my nadzieję, że instytucje, które w tak 
chytry sposób polują na powiększe- 
nie swoich funduszów  zrezygnują z 
tych dochodów i i poszukają sobie in- 
nych dróg wyjścia, 


Miscellanea. 


„Wilczyce morskie". Dotychczas znaliśmy 
tylko starych marynarzy, których za Jackiem 
Londonem nazywaliśmy „wilkami morskimi“, 
wnet jednak będziemy mieli do czynienia z 
„morskiemi wilczycami”, gdyż Japonja przyj- 
muje do służby na okrętach także i kobiety, 
które kształcić się bedą na marynarzy. Podobno 
pierwsze „marynarki“ przedstawiają się bardzo 
dzielnie i wyglądają wcale groźnie. 


Analfabetyzm w Indjach. W Indjach an- 
gielskich niema obowiązku powszechnego na- 
uczania. Na 325 miljonów ludności tyłko 8:7 
procent umie czytać, 


Rozrywka dla młodych matematyków. 
Wieź liczbę miesiąca, w którym się urodziłeś, 
mnóż ją przez dwa, dodaj do tego 5 i wszyst- 
E pomnóż przez go. Do tego dodaj 11; i li- 
czbę twoich lat, a następnie odejm od tego 


365. Z otrzymanych cyfr pierwsza oznaczać 
będzie miesiąc twego urodzenia, reszta zaś 
ilość lat. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 

E. 13273/30. Edykt  licytacyjny. Dnia 
13-go stycznia 1932 r. o godzinie 2:1 
przedpołudniem odbędzie się w wy- 
mienionym biurze Nr. IV. licytacja real- 
ności whl. 636 gm, Brzuchowice. Wartość 
szacunkowa wraz z  przynależytościami: 
20.814,39 zł, Najniższa oferta: 10,407.20 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie, 9794 

Sąd grodzki zamiejski, Oddział IV. 
Lwów, 25 listopada 1931r. 


E, 1614/31, Edykt licytacyjny, Dnia 12 
stycznia 1932 o godzinie 11 rano odbędzie się 
w Sądzie tutejszym licytacja 1/4 części real- 
ności zag. lwh. 112 gminy Bistuszowa. War- 
tość szacunkowa 390 zł. Najniższa oferta 
260 zł. Protokół oszacowania, warunki licy- 
tacyjne i inne dokumenta przeglądać można 
w Śekretarjacie, biuro Nr. 8 w godzinach 


urzędowych, 9831 
Sąd grodzki, Oddział II, 
Tuchów, 20 listopada 1931, 
E. 1398/31. Edykt licytacyjny. Dnia 26 


stycznia 1932 o godzinie ro przedpoł. odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie licytacja realno- 
ści lwh, 186, 9/24 części realn. lwh, 183, 
9/128 części realn, lwh, 334, 5/256 części 
realn. lwh. 393 i 1/2 części realn. Iwh. 530 
ks grt, gm. kat Jordanów, Realności po- 
wyższe oszacowane są łącznie na kwotę 
18.755 zł. 99 gr. Najniższa oferta wynosi 
8.482 zł 29 gr, i mie może być za niższą 


cenę sprzedana 9824 
Sąd grodzki, 
Jordanów 19 listopada 1931, 
E. 2599/30. Edykt licytacyjny. Dnia 21 


stycznia 1932 o godzinie 9 przedpołudniem 
w biurze Nr, 9 odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie licytacja połowy realności lwh, 71 2/16 
części realności lwh. 240, 6/96 części realno- 
ści lwh. 241 ks, grt, gm. kat. Rabka. Real- 
ności powyższe są oszacowane łącznie na 
20,873 zł 83 gr. Najniższa oferta tychże wy- 


nosi 11.314 zł, 14 gr. i poniżej tej oferty 
sprzedaż nie nastąpi, 9825 
Sąd grodzki, 
Jordanów, 18 listopada 1931. 
E. 1528/30. Edykt licytacyjny, Dnia 26 


stycznia 1932 o godzinie 9 przedpoł, odbędzie 
się w tut. Sądzie w biurze Nr. 9 licytacja: 
5/8 części realności lwh. 34, 5/6 części real- 
ności lwh, 7 i 5/64 części realności lwh, 9 
ks grt. gm. kat Rabki. Realności powyższe 
są oszacowane łącznie na 10.837 zł. 90 gr. 
Najniższa oferta wynosi 7.226 zł, 80 gr. i 
poniżej tej oferty sprzedaż nie nastąpi. 9826 
Sąd grodzki, 

Jordanów, t9 listopada 1931. 

E, 1421/30, Edykt licytacyjny. Dnia 23 
stycznia 1932 © godzinie 9 przedpoł. w biu- 
rze Nr, 9 odbędzie się w tut. Sądzie licytacja 
7/12 części realności lwh, 680, realności lwh. 
681, 1/2 części realności lwh. 682 i 683 ks. 
gre. gm, kat. Skawy. Realności powyższe 
oszacowane zostały łącznie na 19,318 zł. 35 
gr. Najniższa oferta wynosi 10.199 zł. i po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 9827 

Sąd grodzki, 

Jordanów, 28 września 1931, 


E. 1152/30. Edykt licytacyjny, Dnia 23 
stycznia 1932 o godzinie 9 przedpoł. w biu- 
rze Nr. 9 odbędzie się w tutejszym Sądzie 
licytacja realności lwh. 147, połowy realno- 
ści lwh, 360 i 2/24 części realności lwh. 471 
ks, grt, gm. kat, Osielec. Realności powyższ: 
oszacowane są łącznie na 3.998 zł. 32 gr. 
Najniższa oferta wynosi 2,665 zł. 56 gr. i 
poniżej tej oferty sprzedaż nie nastąpi. 9%? 

Sąd grodzki, 

Jordanów, 18 listopada 1931, 


E. 2352/30. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
Stycznia 1932 o godzinie ro przedpołudniem 
w biurze Nr, 9 odbędzie się w tutejszym 
Sądzie licytacja 1/4 części realności łwh. 528, 
1/4 części realności lwh, rog i 1/6 część real- 
ności lwh. 398 ks, grt, gm. kat. Jordanów. 
Realności powyższe oszacowane są łącznie na 
4.415 zł. ro gr, Najniższa oferta tychże wy- 
nosi 2.278 zł, sg gr. i poniżej tej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 9829 

Sąd grodzki, 

Jordanów, 18 listopada 1931, 


E. VIII. 2813/30. Edykt licytacyjny, Na 
wniosek strony egzekwującej Seliga  Juffe, 
majstra stolarskiego w Tarnopolu, ul. Farna 
5 odbędzie się dnia 21 stycznia 1932 o godz. 
9 przedpoł w biurze Nr, 32 licytacja nastę- 
pujących realności. Księga gruntowa gm. kat. 
Tarnopol whl. 418 p. bud. lkat. 595 z do- 
mem parterowym, Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ 3,897 zł. 40 gr. Najniższa ofer- 
ta 1.948. zł. go gr, Księga gruntowa gm. 
kat. Tarnopol lwh, 892 p, bud. lkat 593. 
594 z domem parterowym. Wartość szacun- 
kowa wraz z przynależ. 3.544 zł, 34 gr. Naj- 
niższa oferta 1,777 zł, 17 gr. Poniżej najniż- 


szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 9830 
Sąd grodzki, 
Tarnopol Io listopada 1931. 
E, 35/30/39. Zobowiązany Andrzej Ma- 
rja Stefan 3 im, Komorowski we Lwowie. 


Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgłosze- 
nia wierzytelności, Na wniosek strony egze- 


kwującej Towarzystwa Kredyt, Ziemskiego 
we Lwowie odbędzie się dnia x8 stycznia 
1932 o godz, 11.30 przedpoł. w biurze Nr. 
126 na zasadzie równocześnie  zatwierdzo- 


nych warunków licytacja następujących real- 


ności. Księga gruntowa majętność Bilinka- 
Mała whl. 702 a) część pgrt, 91o las pow. 


20 ha. 79 a, 66 m2, b; pgrt, 9raf1, 912/2, 
913/1, 913/2, Io$t, 1052, 1053, 1054, (las) 
o pow. 106 ha. 17 a. 71 m2, c) pgrt, 1463 
łąka o pow. 21 ha, 36 a 84 m? d) pgrt, 
911 i 1374 (jezioro) o pow. 14 ha, 22 a. 
58 m2, e) pgrt. 331, 332, 33t/fi, 333/2 
333/3» 334/1, 305, 306, 307, 308, 309, 810, 
311, 312, 313, 314, 315, 951/1, do 951/13 


wydzielić się mające z majętności whl. 702, 
Wartość szacunkowa wraz z przynależnościa- 
mi 331,190 zł. 34 gr. Najniższa oferta 
220.793 zł. 56 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi, 9832 
Sąd okręgowy. 
Sambor, 18 września 1931. 


E. 1845/30/13, Edykt licytacyjny. Dnia 
12 stycznia 1932 r. © godz, 9-tej przedpoł, 
odbędzie się w powyżej wymienionym Sądzie, 
biuro Nr. 2 licytacja całej whl. 1178, gm. 
Hulcze, ocenionej na 1,108 zł. 80 gr, Najniż- 
sza oferta wynosi 832 zł, całej realności obj, 
whl. 1177 gm. Hulcze ocenionej na 3.121 zł. 
$2 gr, Najniższa oferta wynosi 2.342 Zł, 
oraz połowy whl, ro8r gm, Hulcze ocenio- 
nej na 1.043 zł. 55 gr. Najniższa oferta wy- 
nosi 783 zł. Warunki do przejrzenia w Są- 
dzie, 9833 

Sąd grodzki Oddział II. 
Bełz, 17 listopada 1931, 


E, 1641/30/11. Edykt licytacyjny. Dnia 
12 stycznia 1932 r. 0 godz. 10.30 przedpoł, 
odbędzie się w powyżej wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 2 licytacja całej whl, rgr gm, Sie- 
bieczów ocenionej na 544 zł, 20 gr, najniż- 
sza oferta wynosi 363 zł, całej whl. 477 gm. 
Siebieczów ocenionej na 3.863 zł. 80 gr., naj- 
niższa oferta wynosi 2.576 zł, oraz całej 
realności whl, 481 gm. Siebieczów  ocenionej 
na r.85r zł, 31 gr, najniższa oferta wynosi 
1.235 zł. Warunki do przejrzenia w Sądzie, 

Sąd grodzki Oddział II. 


Bełz, 15 listopada 193r. 9834 


E. 741/31/7, Edykt licytacyjny, Dnia 12 
stycznia 1932 r. o godz, 11-tej przedpoł. od- 
będzie się w powyżej wymienionym Sądzie, 
biuro Nr. 2 licytacja całej whl. 549 gm. 
Oserdów ocenionej na 1,507 zł, oş gr. naj- 
niższa oferta wynosi 1.005 zł, 1/8 części 
whl. 54 gm. Oserdów ocenionej na 149 zł. 
28 gr., najniższa oferta wynosi 90 zł, oraz 
1/4 części whl, r17 gm, Oserdów ocenionej 
na 297 zł, 68 gr., najniższa oferta wynosi 
199 zł. Warunki do przejrzenia w Sądzie. 

Sąd grodzki Oddział II. 

Bełz, 17 listopada 1931. 9835 


E. 2391/31. Dnia 5 lutego 1932, godzina 
ro nastąpi licytacja whl, 1653 gm, Szumlany. 


Najniższa oferta 882 zł 67 gr. 9836 
Sąd grodzki, 
Podhajce, ro grudnia 1931. 
E. 12723/30/7. Edykt  licytacyjny. Na 


wniosek Salo Goldklanga odbędzie się dnia 28 
stycznia 1932 o godz. 9 przedpoł. w tut. Są- 
dzie licytacja 35/48 części realności obj, whl. 3 
ks. gr. Wola dołhołucka, składająca się z parc. 
budowlanej, na której stoi: 1) dom mieszkal- 
ny drewniany, kryty blachą pocynkowaną, o 
jednej izbie mieszkalnej, sieni i glinianej stajni 
1 2) stodoła słomą kryta. Realność tą tworzą 
dalej: 16 parcel gruntowych stanowiacych o- 
grody i rolę i 2 parcele staonowiące łąkę. Przy- 
należnością są 4 grusze. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależnościami 3714 zł, 37 i pół gr. 
najniższa oferta, poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi 2476 zł. 26 gr. 9801 
Sąd grodzki, Oddział XI. 
Stryj, 18 listopada 1931. 


E. 10326/30/12, Edykt licytacyjny. Dnia 
25 stycznia 1932 godzina 9 przedpołudniem 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zo- 
stanie realność wiejska whl. 132. 961, 871, 
880, 663 gminy Wołosianka. Najniższa oferta 
2471 zł. 68 gr. Bliższe szczegóły podane w e- 


dykcie licytacyjnym. 9800 
Sąd grodzki, Oddział III, 
Skole, 16 grudnia 1931, 
XIII. E. 6589/30. Edykt licytacyjny. Na 


wniosek firmy „Autosport“ P. Damski i E. 
Richter w Krakowie przeciw Anieli Twardow- 
skiej w Krakowie przez kuratora adwokata 
Dra Bocheńskiego odbędzie się w dniu 23 
stycznia 1932 r, o godz. 10.30 w Sądzie grodz- 
kim w Krakowie, ul. św. Jana w biurze Nr. 
so II p. licytacja realności objętej whl. 126 
Kraków XV Nowa Wieś, stanowiącej parcelę 
pod budowę L. kat. 377/2. Wartość szacunko- 
wa z przynależnościami wynosi zł, $5.920.—, 
najniższa oferta zł. 27.960.—, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 9799 
Sąd grodzki. 
Kraków, 9 listopada 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. r3.985/3x/19 R. Edykt. Okręgowy 
Urząd Ziemski w Krekowie przedłożył po 
uprawomocnieniu się orzeczenia z 22 kwietnia 
1929, zatwierdzającego projekt scalenia w gmi- 
nie Uście Ruskie (powiat Gorlice), Sądowi 
apelacyjnemu w Krakowie cały operat scale- 
nia ($ 45 ustawy o scaleniu z 31 lipca 1923, 
Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 833 z r. 1927 
i $ 7! rozporz. Ministra Reform Rolnych 
i Sprawiedliwości z 27 sierpnia 1928, Dz. Ust. 
R. P. Nr. 87 poz. 763) z wnioskiem o zało- 
żenie na nowo księgi gruntowej dla gminy 
kat. Uście Ruskie, — Sąd apelacyjny w Kra- 
kowie postanawia po myśli § 7r ust. 4 cyt. 
rozporz. Min. Reform Rolnych i Sprawiedl. 
założyć na nowo księgę gruntową dla gminy 
Uście Ruskie, a to wobec jej zaginienia, wsku- 
tek wypadków wojennych oraz wobec wyni- 
ków przeprowadzonego scalenia. — Przedło- 


żony projekt obejmuje całe wykazy hipotecz- 
ne, oznaczone liczbami od 1 do 217, nie o- 
bejmuje jednak następujących parcel według 
oznaczenia czasu przed komasacją, a to: parc. 
budowli, łkat.: 247, 246, 245, 248, 249, 250, 


251, 252, 253, 254, 255, 256, 244, 243, 
226, (229 E>. oraz i parcel eunt Pl. 
kat.: 316/97, 11.000, LIOO2, 11003, IIOO4, 
11005, II006, |II007, I1008, IILOO9, IIOIO, 
IIOII, IIOI2, |IIOI4, |IIOI3, IIOOI, 10999, 
10998, 10997, 10996, 10994, 10995, 10993, 
10991, 10992, 10990, 10989, 10987, 10988, 
10986, 10984, 10985, 10979, 10980, 10983, 
10982, I098I, OLS II0I6, II07!1/I, 
5316/34, 5316/72, 5316/68, 5316/37, 5316/69, 
5316/70, 5316/96, txro17/2; te wszystkie 


parcele bowiem położone w niwie „Oderne* 
będą przedmiotem osobnego postępowania, 
przez Komisarza dla zakładanie ksiąg grunto- 
wych przy Sądzie grodzkim w Gorlicach 
wdrożyć się mającego, — Powyższe na nowo 
założone wykazy hipoteczne od 1 do 217 
wchodzą w życie dnia 24 grudnia 1931. — 
Od tego dnia nabycie, przeniesienie lub znie- 
sienie nowych praw własności, praw zastawu 
i innych nowych praw hipotecznych może 
nastąpić jedynie przez wpis do tych na nowo 
założonych wykazów hipotecznych. — Celem 
ustalenia powyżej wymienionych wykazów hi- 
potecznych wdraża się postępowanie po my- 
Śli $ 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871, L. 96 
austr, Dz. u. p. p. i wzywa się: a) osoby 
które na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 24 grudnia 1931 żądają zmiany wpi- 
sów prawa własności lub posiadania bez wzglę- 
du na to, czy zmiana ta nastąpić ma przez 
odpisanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
w inny sposób; b) osoby, które już przed 
dniem 24 grudnia 1931 nabyły na nieruchomo- 
ściach, objętych powyżej wymienionemi wy- 
kazami hipotecznemi, lub też na ich czę- 
ściach, prawa zastawu, nadzastawu, służebno- 
ści albo inne prawa, nadające się do wpisu 
hipotecznego, o ile te prawa powinny być 
wpisane jako należące do dawnego stanu cię- 
żarów, a dotychczas nie zostały wpisane, — 
ażeby do dnia 24 marca 1932 r. włącznie, 
w Sądzie grodzkim w Gorlicach, w którym na 
nowo założone wykazy można przejrzeć, zgło- 
siły swe roszczenia, inaczej bowiem roszczeń 
tych nie możnaby już dochodzić przeciw o- 
sobom trzecim, które nabyły prawa hipoteczne 
w dobrej wierze na zasadzie wpisów niezacze- 
pionych. — Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi- 
doczne z rozstrzygnienia sądowego, albo gdy 
o nie toczy się dopiero postępowanie sądo- 
we. — Przywrócenie do pierwotnego stanu 
z powodu zaniedbania terminu edyktalnego lub 
przedłużenie tego terminu dla poszczegól- 
nych stron, jest niedopusczalne, 
Sąd Apelacyjny, Wydział II. 
„Kraków, dnia ro grudnia 1931. 9743-3 
Prez. 29250/31. Sąd Apelacyjny ogłasza, 
że dr. Franciszek Kędzierski mianowany no- 
tarjuszem w Janowie złożył $ grudnia 1931 
przysięgę służbową i obejmuje swój urząd 
1 stycznia 1932. 9708-3 
Lwów. I2 grudnia 1931, 


I. Cg. 556/31/1. Edykt. Strona powodo- 
wa Ludwik Mirschein wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej nieobjętej masie spad. po_śp- 
Erneście Mitscheinie o 3000 zł. i 1260 dol. do 
l. cz. I. Cg. 556/31/r. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na 12 stycznia 1932 
godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie sala rozpraw 
Nr. 102. Ponieważ miejsce pobytu strony po- 
zwanej jest nieznane, ustanawia się Dra Wło- 
dzimierza Godlewskiego adwokata we Lwowie 
„pl. Marjacki 7 kuratorem, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do- 
tąd, dopóki ona objętą nie zostanie i spadko- 
biercy nie ustanowią pełnomocnika, 9821 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 16 grudnia 1931r. 


UPADŁOŚCI 

Sa 56/31/16. W sprawie ugodowej p. 
Samuela Kollera, kupca w Brodach, Wskutek 
zmiany przez dłużnika propozycji ugodowej 
na 40 proc. wierzytelności zpn, płatnych w 
8$-miu kwartalnych ratach  odracza się au- 
djencję ugodową na dzień 30 grudnia 1931, 
godz, tro rano, biuro Nr. 26, 9823 

Sąd grodzki. 
Brody, 2 grudnia 1931. 


Sa 14/30. Zatwierdza się ugodę w postę- 
powaniu ugodowem zawartą przez dłużnika 
Joela Mellera we Frysztaku z wierzycielami. 

Sąd okręgowy. 


Rzeszów, 15 listopada 1930. 9811 


_ Sa 19/31. Postępowanie ugodowe Markusa 
Miinza kupca w Rzeszowie zastanawia się. 
Sąd okręgowy. 


Rzeszów, 12 grudnia 1931. 9812 


I. Sa 24/31. W sprawie postępowania u- 
godowego do majątku dłużnika Filipa Fischbei. 
na kupca w Tarnopolu wyznacza się ponowną 
audjencję ugodową w tut. Sądzie na dzień 19 
grudnia 1931 godz. 10o rano biuro Nr. 25, o 
czem wierzycieli zawiadamia się z tem, że 
dłużnik podniósł stawkę ugodową o 5 proc. 


Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnopol, 29 października 1931. 9845 


I. S. 8/30. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkurus do majątku Abrahama Liebergalla 
kupca w Skałacie. Komisarz konkursowy Wia- 
dysław Ilnicki, naczelnik Sąud powiatowego w 
Skałacie. Zarządca masy Dr. Witold Fried a- 
dwokat w Skałacie. Pierwsze zgromadzenie 
wierzycieli w Sądzie powiatowym w Skałacie 
dnia 3 grudnia 1930 o godz. ro rano. Czaso- 
kres do zgłoszenia wierzytelności do r$ stycz- 


ny Z Z OZ OO NY Z NAN A Z A A WY Z O A PA Z ZZ O ZZ ZE sp 


nia 1931. Audjencja rozpoznawcza w tymże 
Sądzie dnia 29 stycznia 1931 o godz, ro rano. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnopol, 21 listopada 1930. 9817 


I. S. 7/30/43. Otwarty uchwałą tutejszego 
Sądu z dnia rr października 1930 I, S. 7/30/10 
konkurs do majątku Pepi Fuchs i Józefa Fuch- 
sa kupców w Podwołoczyskach — konkurs 
został za zgodą wierzycieli zniesiony. 9816 

Sąd okręgowy, Wydział I, niesporny. 

Tarnopol, 19 czerwca 1931. 


L Sa 32/31. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Salomona Tiirkla kupca w Tarnopolu. Komi- 
sarz ugodowy Włodzimierz Zarzycki, sędzia 
Sądu okręgowego w Tarnopolu. Zarządca u- 
godowy Dr. Dmytro Ładyka adwokat w Tar- 
nopolu. Audjencję do zawarcia ugody wyzna- 
cza się w Sądzie okręgowym w Tarnopolu w 
biurze Nr. 25 na 17 grudnia 1931 godz. ro 
przedpoł. Zgłoszenie wierzytelności do dnia 
Iş grudnia 1931. 9818 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, 14 listopada 1931. 


Sa 72/31. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku Kazimierza Weberta 
z Jarosławia. Audjencja do zawarcia ugody 
między dłużnikiem a wierzycielem wyznacza 
się na dzień 23 grudnia 193x godz, Io rano 
w Sądzie grodzkim w Jarosławiu. 9798 

Komisarz ukłąadowy Galik. 

Jarosław, 30 listopada 1931. 


Sa 132/31. Na wniosek dłużnika Michała 
Drzewińskiego, kupca w Samborze otwiera się 
postępowanie ugodowe do jego majątku. Ko- 
misarzem ugodowym ustanawia się p. Jana 
Wasyłyka, sędziego okręgowego w Samborze, 
zaś zarządcą ugodowym Stefana Chomiaka, 
kupca w Samborze. Wierzyciele winni zgło- 
sić swe wierzytelności u komisarza ugodowe- 
go do 15 stycznia 1932. Audjencję ugodową 
wyznacza się na dzień 18 stycznia 1932, 
godz. 9, w tut. Sądzie Nr. 131, II p. 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 5 grudnia 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 76/31. „Józef Pieterek, ur. 13 marca 
1837 w Wołowicach syn Tomasza i Salomei 
z Boroniów wydalił się przed 7o laty z gminy 
urodzenia w niewiadomym kierunku, poczem 
od tego czasu słuch o nim zaginął i nie daje 
o sobie znaku życia, Wdrażając postępowanie 
celem uznania wymienionej oscby za zmarłą, 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado- 
mości o zaginionym Sądowi. Wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 grudnia 
1932 Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o uznaniu za zmarłego. 9780 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 30 października 1931, 

T. 15/31. Kazimierz Górak, syn Kazimie- 
rza i Zofji z Migdałów, urodzony 27 lutego 
1888 w Gnojniku pow. Brzesko tam przyna- 
leżny, żołnierz 32 p. armji austr. zaginął na 
froncie rosyjskim w 1914. Wdrażając postębo- 
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym  Sadowi 
i wzywa się go, aby stawił się przed podpisa- 
nym Sądem lub w inny sposób dał znać o so- 
bie. Po dniu 30 czerwca 1932 Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. y 9779 

Sąd okręgowy, Wydzial I, cywilny. 

Kraków, 23 czerwca I93I. 

T. 157/31. Antoni Zając, ur. 1 stycznia 
1861 w Wesołowie, syn Tomasza i Katarzyny 
Koza w kwietniu 1892 wyemigrował z Weso- 
łowa do Ameryki, dotąd nie powrócił i od 
1915 nie daje o sobie znaku życia. Wdrażając 
postępowanie celem uznanie wymienionej o- 
soby za zmarłą, ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi. 
Wzywa się go, aby stawił się przed podpisa- 
nym Sądem lub w inny sposób dał znać o so- 
bie. Po dniu 30 grudnia 1932 Sąd na ponowny 
wniosek  orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 9781 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 19 listopada 1931. 

T. 84/31. Władysław Jaworski, syn An- 
drzeja i Apolonji, ur. w r. 1883 w Jaworniku 
polskim, pow. Rzeszów i tamże zamieszkały, 
wydalił się z Jawornika polskiego z końcem 
roku 1918 i od tego czasu niema o nim wia- 
domości żadnej, Wdreżając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do jednego 
roku. 9814 


9837 


Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 6 listopada 1931. 

T. 203/29. Apolonja z Dzimirów Mikulec 
ur, 11 lutego 1897 w Jaworniku polskim, pow. 
Rzeszów i tam ost. zam. córka Michała i Wi- 
ktorji, zamężna, żona Ludwikaa wyjechała 
przed około ro laty do Francji za zarobkiem 
i tam w mieście Kalvados w 1927 r. zmarła. 
Wdrażając postępowanie celem uznania jej za 
zmarłą wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o za- 
ginionej do trzech miesięcy. 9812 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 18 listopada 1931, 

T. 94/31. Edykt. Wasyl Hrybyk, s. Józefa 
i Marji, ur. 31 stycznia 1895 w Popławnikach 
i tam zamieszkały dnia 14 czerwca 1916 jako 
żołnierz 19 p. obr. kraj. austr. padł w walce 
z Rosjanami pod Kordybanówką. Ogłasza się, 
aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
w gazecie udzielono Sądowi w Brzeżanach 
wiadomości o zaginionym, a jego się wzywa, 
aby deł znać o sobie. 9805 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 26 września 193E. 
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Ze srebrnego ekranu. 


Serca na wygnaniu. 


Wytwórnia: Warner Bros-First Na- 

tional, w głównych rolach: Dolores 

Castello, Grant Withers i James Kirk- 
wood. — KINO APOLLO. 


Tło: Syberja, sfabrykowana w emerykań- 
skiej fantazji. Dużo grubego śniegu, przeraź- 
twy wicher, futra, mundury, nahajka, sanki 


1 wódka. 


Treść: Dwoje zakochanych rozdziela się 
bez specjalnego powodu. Bez przyczyny od- 
najdują się na Syberji. Ona, jako żona ze- 
słańca, on jako sklazaniec, który z mężem 
ukochanej zamienił papiery, aby rywala wcze- 
śniej wysłać do domu. Konflikt gotowy. 
'Treść jest tak skomplikowana, że nawet mimo 
absołutnej bezduszności reżysera staje się w 
paru momentach interesująca. 

Koniec: Łzawy „happy end”, z zostawie- 
niem zbędnego rywala na sybirskim śniegu, 
Po trupie synka, który zmarł w drodze, i mę- 
ża, który zastrzelił się, widząc szlachetną mi- 
łość żony i rywala, — mknie „Trójka“ ku 
szczęściu na wygnaniu. 

W całym, dość okrojonym obrazie, dwa 
tylko zdjęcia zasługują na uwagę: pochód 
przez śniegi z latarniami i ucieczka w san- 
kach przez białą pustynię, Pozatem — do 


ciemnych zdjęć dobrano  bylejaką muzykę, 
więc film nie mógł się udać. 
W dodatkach arja operowa, połączona | 


GAZETA LWOWSKA z dnia 19 grudnia 1931. 


z typową sceniczną „gimnastyką“ Śpiewaka, 
i pyszna, kwiatowo-zwierzęca  komedyjka 
rysunkowa. ] GŁ 


Wieści z Sokala. 


Fuzja miejscowych spółdzielni. — Kurs dla 
kończących II-gi stopień P. W. — Powiatowy 
komitet dla spraw bezrobocia, 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiei") 


Dnia 4 grudnia odbyło się posiedzenie 
Rady Nadzorczej Składnicy Kółek Rolniczych 
w Sokalu, na którem uchwalono zasadniczo 
fuzję ze Spółdzielnią „Rolnik“ w Sokalu. Fu- 
zja ta umożliwi tym instytucjom korzystanie 
ze sanacyjnego kredytu Państwowego Banku 
Polskiego w kwocie 100.000 zł, spowoduje ich 
ekonomiczne wzmocnienie a Składnicę uczyni 
Centralą handlową dla wszystkich Kółek Rol- 


niczych w powiecie. 
+ 


* 


Kurs dla kończących II-gi stopień P. W. 
zakończył się niedawno. W czasie. urlopu p. 
por. J. Klewara kmdta pow. P. W., prowadził 
ten kurs p. sierżant Cebula. Kurs tygodniowy 


ukończyło 14-tu strzelców. 
+ * 


> 

Powiatowy Komitet dla spraw bezrobocia 
zamknął pierwszy kwartał swojej owocnej 
działalności. W tym okresie odesłano do Wo- 
jewódzkiego Komitetu: 20 tysięcy kg. zboża, 
7 wagonów ziemniaków, 1500 zł. w gotówce. 
Zbiórki uliczne w Sokalu dały około soo zł. 
Prócz tego przekazano miejscowemu Komite- 
towi 20 metrów zboża, şo metrów kartofli 
i 200 zł, w gotówce, Ww. S 


Co usłyszymy przez 
radjo? 
(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtlustym). 


Sobota, 


LWÓW (381). Godz. 11.40: Trans. z War- 
szawy. Przegląd Prasy Krajowej PAT. 
11.58: Retransmisja sygnału czasu z Obserwa- 
torjum Astronomicznego w Warszawie, hej- 
nału z Wieży Marjackiej w Krakowie, Od- 
czytanie programu ma dzień bieżący. — 12.10: 
Poranek szkolny radjowy. „Ruska pieśń lu- 
dowa“. Wykład Dr, K. Kisielewskiego, recy- 
tacje i pieśni. Trans. na wszystkie stacje P. R. 
— 12.45: Koncert z płyt gramofonowych. 
Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul, Ko- 
pernika 11. 13.10: Trans. z. Warszawy. 
Urz. komunikat Państw. Instyt. Meteor, 
13.15: Trans. z Warszawy. Komunikat gospo- 
darczy. — 13.25—13,40: Przerwa. — 13.40: 
Trans. z Warszawy. Pogedanka rolnicza. — 
13.55: Trans. z Warszawy, Muzyka ludowa. — 
14.00: Trans. z Warszawy. Pogadanka rolnicza. 
— 14.15: Trans, z Warszawy. Muzyka ludowa. 
— 14.20: Trans. z Warszawy. Pogadanka rol- 
nicze. — 14.35—15.00: Przerwa, 1.00: 
Muzyka z płyt gramofonowych. NGNE 
Trans. a Warszawy. Wiadomości wojskowe dla 


19 grudnia. 


pann 


ER E © O O O O ROCOOSYĘ, 


wszystkich, omówi i odpowiedzi udzieli red, 
I. Targ. Nast. Giełda pieniężne. 15.25: 
Słuchowisko dla dzieci „„Historja o sprawiedli- 
wym zajączku* według Adolfa Dygasińskiego. 
— 15.45: Koncert orkiestry lekkiej pod dyr. 
p. Tadeusza Seredyńskiego. — 16.20: Trans. 
z Warszawy. Radjokronika — wygł, dr. Ma- 
rjan Stępowski — 16.40: Muzyka z nyt gra- 


mofonowych. — 16.50: Pogadanka „O mo- 
dzie“ wygł. p. Stefanja Zielińska. — x700: 
Muzyka z zk gramofonowych. — 17.10: 


„Zmienność form artystycznych“ wygł. prof. 
Stanisław Machniewicz. Trans. na wszystkie 
stacje P. R. — 17.35: Pieśni Griega w wwk. 
p. Walerji Jędrzejewskiej (sopran), utwory 
Chopina w wyk. p. Marji Kałużnej (fortepian). 
— 18.05: Trans. z Warszawy. Program dla 
dzieci starszych. Słuchowisko: „Jeden dzień 
z dzieciństwa Fr. Chopina“ pióra Janusza Stę- 
powskiego. — 18.30: Trans. z Warszawy. Pie- 
Śni dla dzieci w wyk. pp. Bronisławy Matwi- 
dówny (sopran) i Łucji Czechowiczówny 
(msopran), akomp. prof. Ludwik Urstein. 
18.50: Rozmaitości. — 19.10: Odczytanie- pro- 
gramu na dzień następny. — 19.15: Wrans. ż 
Warszawy. Skrzynka poczt. rolnicza, kofe- 
spondencję bieżącą omówi inż. Wacław Tar- 
kowski. — 19.25: „Życie kulturalne na pro- 
wincji* wygł. Dr, Jacek Jedliński. — 19.40: 
Płyta gramofonowa. — 19.45: Trans, z War- 
szawy. Prasowy Dziennik Radjowy. — 20.00: 
Trans, z Warszawy. „Na widnokręgu", 
20.15: Trans. z Warszawy. Muzyka lekka w 


Cztery dni. 


Frzekład autoryzowany z angielskiego. 


Antoni potarł się po szczęce. 

— Dziwne — rzekł, 

— I mnie to zastanowiło — rozja- 
śnił się Pike. — Chociaż możnaby to 
jakoś wytłumaczyć... 


— Albo nie — rzekł Antoni i po 
chwili milczenia, dodał: Jednem 
słowem Lake nam się wymknął i nie 
wiemy, gdzie go szukać. 


> — Moglibyśmy spróbować — pod- 
sunął natarczywie Pike. — Nie łatwo 
stę schować bogaczowi, który grywa 
‚w polo itp. Gdyby to była oficjalna ro- 
bota, dowiedzielibyśmy się o celu jego 
drogi, zanimby zdążył przyjechać na 
miejsce. 

Antoni uśmiechnął się przelotnie. 

— Ale to nie jest oficjalna robota 
— rzekł, — I na razie nie mamy pod- 
staw do uczynienia jej oficjalną. Ale 
mógłbym pomówić z tutejszym sze- 
fem. 

Usiadł na krześle i zaczął nabijać 
fajkę. 

Pike popatrzył na niego badawczo. 
Pułkownik Gethryn wydawał się nie- 
swój. Jakiś zmęczony, czy zniechęco- 
ny, czy może... znudzony? Och, nie! 
M dłużej się znało KD * Geth- 


w nadesłanem 


ryna, tem trudniej było określić jego 
nastroje. W tej sprawie zachowywał się 
tak bardzo inaczej niż wtedy, kiedy 
pomagał policji wykryć zabójcę Lines- 
Bowera, że trudno było poprostu uwie- 
rzyć, że to był ten sam człowiek. 


Ale Pike ufał pułkownikowi Gethry- 
nowi. Wysunął szczękę jeszcze dalej 
i spróbował zrozumieć jego punkt wi- 
dzenia, 


— Niech pan się porozumie z puł- 
kownikiem  Ravenscourtem.. Dobra 
myśl! Szkoda, że on taki drażliwy... 
Ma tu opinję bardzo upartego czło- 
wieka. 

Antoni przytknął zapałkę do nabi- 
tej fajki. 

— Przekonałem go, Pike — rzekł 
z za chmury dymu. I przeciągnąłem na 
naszą stronę. 

Pike uśmiechnął się, ale w jego ma- 


| łych, piwnych oczkach zamigotał nie- 


pokój. Pułkownik Gethryn był nie- 


przenikniony. 

Nagle drgnął. Teraz dopiero zau- 
ważył, że pułkownik patrzy na niego 
przenikliwie z za osłony dymu, unoszą- 
cego się z fajki. 

Antoni uśmiechnął się i rzekł: 


— m mn w NAA AZ Z Z ZO A O A a 


wyk. orkiestry P. R, pod dyr. Stanisława Na- 
wrota, Irena Carnero (sopran), Henio Domań- 
ski (harmonijka ustna i kuplety) i Ludwik 
Urstein (akomp,). — 21:55: Trans. z Warsza- 
wy. Felj. p. t. „Rewja paryska“ wyg!. p. Janina 
Warnecka. — 22.10: Trans. z Warszawy. U- 
twory Chopina w wyk. Józefa Śmidowicza. — 
22.40: Trans. z Warszawy. Dodatek do Pra- 
sowego Dziennika Radjowego. — 22.45: Trans. 
z Warszawy. Urz. komunikat Państw. Instyt. 
Meteor, — 22.50: Trans, z Warszawy. Wiado- 
mości sportowe. 22.55; Przerwa. 
23.090—24.00: Muzyka lekka i taneczna z Pa- 
lais de Danse „Bristol* we Lwowie, „Syrena- 
Band“ pod dyr. pp. Kopalewskiego i Smugi. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 17 grudnia. 


Bez transakcji, 
Dolary w obrocie pryw. 8.91%. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 17 grudnia. 


Na Giełdzie większe obroty w pszenicy, 
życie i owsie. Ogólny obrót zwyż 500 ton. 
Ceny utrzymują się na wysokości ostatnich 
notowań. Iendencja utrzymana, usposobienie 
ożywione. 

Kursy ustalone na podstawie cen giełdowych: 

Loco Podwołoczyska: 

Pszenica kr. dwor. 24.50 do 24.75; psze- 
nica zbior. 24.50 do 24.75; owies małop, dwor. 
21.— do 21.50, 

Loco Lwów: 

Pszenica kr. dwor. 26.25 do 26.75; żyto 
małop. zbior. 26,— do 26.25. 

Inne kursy niezmienione. 


GIEŁDA NABIAŁOWA. 
Lwów, 17 grudnia. 


Masło deserowe 360.— do 380.—; masło 
stołowe 330.— do 350.—; masło kuchenne 
280.— do 300,—. 

Twaróg gosp. 60.—; twaróg mlecz. so- 


lony 20.— do 30—. 

Mleko krowie pełne 25— do 32.—. 

Jaja eksport. 1/54 kg. 168: 75, do 172,—; 
jaja 48/51 ia 148.50 do 153.—; jaja oryg. po- 
nad 48/51 kg. 144.— do 146.—. 

Ceny masła, mleka i jaj utrzymują się na 
niezmienionym poziomie. 

Tendencja utrzymana, usposobienie spo- 
kojne, 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 18 grudnia. 
WALUTY: Dolary 8,90,5. 


PAPIERY PROCENTOWE: 3% poż. bu- 
dowlana 31,—; 4% jaa „AED ||| mać inwestycyjna 78,—; 


— Źle, Pike, bardzo źle. Sam nie 
wiem, co myśleć. Szczerze mówiąc. 
Albo dokonałem bardzo wiele, albo za- 
błądziłem... Nie miałem jeszcze takiej 


| skomplikowanej roboty. Inne były po- 


niekąd łatwiejsze i zrozumialsze. W 
tamtych byłem zaangażowany tylko 
intelektualnie, podczas gdy ta... Pomyśl 
pan o Bronsonowej! Pomyśl o tym nie- 
winnym skazańcu uczciwym człowie- 
ku, który czeka na Śmierć!... 


Zerwał się z krzesła i począł krążyć 
nerwowo po pokoju. 


Pięć wielkich kroków od kominka 
do drzwi i pięć z powrotem. Dym z 
fajki owiewał jego głowę ruchomym 
nimbem. W pewnej chwili zatrzymał 
się w środku tej odległości i rzekł: 

— O, i cała Sytuacja: zarysy teorji 
i stek nieskoordynowanych faktów. Co 
się stanie, jeżeli moja teor ja. spali na 
panewce i fakty nie dadzą się skoor- 
dynować? Co ja pocznę? 

Mówił takim tonem, jakby się o- 
skarżał Wydawał się dziwnie długi, 
chudy i ciemny na twarzy. Dziwne o- 
czy, z nad których uniosły się leniwe 
zazwyczaj powieki, płonęły żółtozielo- 
nemi iskrami. 


Pike oniemiał. Serce biło mu jak 
młotem. Nie widział jeszcze pułkowni- 


ka Gethryna w takim nastroju, ale 
czuł, że to był jednak pułkownik 
Shin. 

Od kominka zabrzmiał łagodny 


głos Łucji. 


Mr. 293 


6% poż. dolarowa  53,50— 57753 5% poż. 
konwersyjna 36,—; 7% poż. MAJA vna 
48, 0—50,50; 4% poż. dolarowa 42,50; 10% 


poż. kolejowa 100,— 
DEWIZY: Belgja 24,10; Holandja 378,85; 
N. Jork 8,91,7; Paryż 35,06; Praga 26,40,53 
Szwajcarja 174,05; Berlin 211 60; Londyn 
30,60—30,45, 45—30,50; Włochy 47,75. 
AKCJE: Bank Polski 105—; Lilpop 13,503 
Ostrowieckie 26,—; Chodorów 108,—. 


KOLEJ LOKALNA LWÓW - JAWORÓW 
S. A. 


Bilans na dzień 31 marca 1931. 
Stan czynny; 


Wartość kolei zł, 3,658,440.00 

Gotówka ji 8,960.49 

Dłużnicy s 32,722.19 

Rachunek zwłoki kosztów 

ruchu » o 473:674-83 

Rachunek zysków i strat R. 806.41 
zł, _4174,603.92 

Stan bierny: 

Kapitał akcyjny zł, 2,479.210,00 

Fundusze rezerwowe 7 28,069.43 

Wierzyciele „ 1,667.324.49 
zł, _4,174,603.92 

Rachunek zysków i strat za rok 1930-31. 

Winien: 

Wydatki eksploatacji zł, $13.964.68 

Niedobór z r, 1929-30 o DISZA3 
zł. $15.097,II 

Ma: 

Dochody eksploatacyjne zł,  417.541.58 

Procenta z lokacji Ji 326,02 

Niedobór eksploatacyjny prze- 

niesiony na rachunek zwłoki ,, 96,421 IO 

Niedobór bilansowy m 806.41 

zł, $15.097.11 


WALNE ZGROMADZENIE Małopolskiego 
Zrzeszenia uprawnionych techników den- 
tystycznych uchwaliło w dniu 9 stycznia 
1931 zfuzjować się z Wschodnio - Mało- 
polskiem Gremium uprawnionych techni- 
ków dentystycznych, majątek przelać do 
Gremium zaś Zrzeszenie jako takie zli- 
kwidować. Zarząd. 

Jako likwidator NE Moszkowicz i Ska 

Handel win i wódek, Spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością we Lwowie w likwidacji, 

wzywam wierzycieli spółki, aby w ciągu 
trzech miesięcy zgłosili się z roszczeniami 
swojemi u likwidatora Izydora  Rittermana 

we Lwowie, pl. Bernardyński 5. 9761-3 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę woj- 
skową wydaną przez P. K. U. Kamionka 
Strumiłowa na nazwisko Aleksander Bo- 
cheński rocznik 1904. 9820 


— Dramatyzujesz, mój drogi. Po- 
myśl tylko. Z,echaliśmy tutaj zaledwie 
przed niewielu godzinami, nie wiedząc 
nic, i nie spodziewając się niczego, a te- 
raz masz już teorję i wszystkie te fakty. 
Powinieneś być zadowolony ji oddać 
sprawiedliwość sobie, panu Pike'owi 
i reszcie. 

Antoni wznowił swój szybki marsz. 

= Dodajesz mi otuchy i masz czę- 
ściowo rację. Ale nie zapominaj, że ma- 
my przeciwko sobie czas! 

Urwał i stanął, patrząc na drzwi. 
Pukanie powtórzyło się. 

Kazał wejść. Ukazała się zastępczy- 
ni Ani, która odpoczywała jeszcze w 
swoim pokoiku, wstrząśnięta i z obo- 
lałem gardłem. 

— Proszę wielmożnego pana — 
rzekła dziewczyna — przyjechała jedna 
pani i czeka w samochodzie. — Była 
czerwona jak burak i mówiła z wiel- 
kiem podnieceniem. 

Antoni spojrzał w okno, ale samo- 
chodu nie było widać. 

— Dobrze — rzekł. — Idę. Co to 
za pani? 

Dziewczyna zbladła, zaczerwieniła 
się ponownie i wyjąkała, chwytając od- 
dech. 

— Proszę wielmożnego pana, to jest 
pani Garter-Foorsi z Weydings. 

Antoni spojrzał na Pike'a. Łucja 
wstała i podeszła niedbale do okna. __ 


(C. d. m). 


Redaktor odpowiedzialny: 
Dr. Marceli Szarota 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy I-szpzitowy ko.omny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy l-szpałtowy kolumny 4-lamowe 
nekrologii 50 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na l-szei (poz 


Aagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 19 gr: — drobne ogłoszenia knpno i sprzedał za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 450 zł. — tekstowa 600 gi, — nierwanz 
ipod ungiówkiem) BOG mł. — Ogłoszenia tubzlaryczne cyfrowe 500/,, —- zamiejscowe $0V/, droższe. — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


